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IENNIK POLSKI
Przedpłatę i ogloaaenU p.ayjmuję we L w o w i e  o i u i  

Administracji „Dziennika Polakiego" przy j  lacu Haa- 
Km i Ajencja W. P i ą t k o  wakiep-c plfe g ajedBł ldyi 

we WŁodnin, Hamburgu, Frankfurcie n. 1L, w B isinio, 
LipsLn, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haaaeo- 
atoin <- Degler’ w Wiedniu F. LiSb, B. Mooae, Ro..w 
i Spl. i. Poznania Kazimierz Nenoann Biuro anonadw] 
w Paryzn pnlitow lik Baczkowa<d, F l bourg Poiaaonłe.i 
33. O g ł o r z e n i a  przyjmuje Agencja p. Adama Cor- 
refonr de la Croii-Eonge 2 Paria. w K r a k o w i e  księ
garnia Adolfa Dyga [jakiego,

O g ł o a z e n i a  przyjm.ję „Ig za plaią 6 centów od — jsoa
objęto lici jednego wieraia drobnym d.ckiem (petit).

Listy z pieniędzmi mfją by i  Tirzeayłam f r a n c o  do Admi
nistracji „Dziennika Polakiego*' — Lia«y roala„iacyjno 
r ie  opieczętowani) nie podlegają aplaci«.
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OgytelnlkAw d o  r y c h łe g o  odnowi*®*** V’ - 
Hn m er a t\ c e le m  w czesn eg o  nreK®^ 
p r z e sy łk i. :,
, Przeoplata na Dziennik Poisz wynosi.

na prowincji z przesyłką ,>ocztową.
kwartalnie (po koniec czerw oa rb.)  c ‘
p ó łr o c z n ie  ” ka a

1 8 7 1 ................................ i S  ”m«gWf<fenie • • ■. ” . «
we Lwowie bez przesyłki pocztowej.

kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4 zł. 50 ct.
półrocznie  ® » — »
do końca r 18? 7 ............................ 13 „ 50 „
m ie«ięczŁ ie 1 „ 50 „

3 tedgł&ą przyjmuj się tylko od 1. i 15.
każdego iHietiąca.

Pienili*-! prumn eracyjne winne być adresowane 
do „Admisistragi Dzień. Polak.* ponieważ Admi
nistracja nic mogłaby uwzględnić reklamacyj z po- 
wsin przesyłek pod mnym adresem,

L w ó w  6. kwietnia 
* v~0 podpisanym w wielką sobotę proto
kole dyplomatycznym, dzienniki londyńskie 
miały sposobność dopiero d. 2. b. m. za- 
braó głos. 2 wyjątkiem T i mesa, który wV  
oec _ Moskwy od bardzo znacznego czasu 
bawi się w naiwnego i łatwowiernego, 
wszystkie inne najznakomitsze organa wy
rażają się o tym akcie z wielkiemi zastrze
żeniami, a nawet z wyraźnym pessymiz- 
mem.

Warunkowe rozbrojenia i protokoły od- 
Wołalne zdaniem S ta n d a r d a  nie s% rzecza
mi, które iuOg% wzbudzić uniesienie lub 
zaufanie w Kimkolwiek. Protokół jest pod
chwytliwą sztuką, ale n i e  załatwieniem Jak
dotąd tak i teraz wszystko będzie się obra
cać około kwestji szczerości Moskwy Ina
czej ten akt przemądrosci dyplomatyczni i 
pozostauie makulaturą Zgodne z tern wypo
wiada zapatrywań O bseroer, a M orning-  
P^ołf ‘lwi1, »„ " ' iA3buidn>a swoje z gubi-
netu, poWtiaąL ĆLicła dokonanego
przez dyplomację- nadchodząca wiosna bu
dzi o b * TV, które nie pierwej będą usunię
te. a' depóki r.ojska rosyjskie nie rozejdą

!I

rząd. Opinja publiczna (angielska) 
nicy stronnictw musi to pochwalić 
będzie nigdy zbyt «skropulataie badać konce 
ąję. jaką zrobiono Moskwie, byle ta rzeczy
wiście opuściła swoją „więcej niż dwuznacz
na pozycję11. Auglja będzie popierać wszyst
kie możebne środki, które tylko są przy
datne do zadośćuczynienia d raili w ości „na
rodu moskiewskiego* (Anglicy są w tern 
Wtędnem mniemaniu, że naród moskiewski 
tak jak aitg elski ma cos do mówienia 
w sprawach wojny lub pokoju), byle Mo
skwa uczyniła cośkolwiek,, coby ją zbliżało 
do rozbrojenia. Ale pamiętać o tentt należy,
że sarnio wycofanie z g r o m a d z o n e j  teraz na
brz3gaaini Prutu głównej armji na lmję V ' 
pru dopiero wtedy miałoby PDZ?ry„xwn0_ 
wa niającego kroku, jeżeli nastąpią 
czełftid inne kroki uspokajającej na ” 
Moskwa może jeszcze dalej w głąb 00

swoją armję, ale mimo to bezpieczeństwo1 
Turcji będzie ciągle zagrożone, i pozostanie 
w o,c ej sile przeszkoda do wykonania roz
poczętych reform. M oskwa musi tedv coś 
więcej uczynię, niż „dekoncentracje11 swoich 
su zbrojnych.

Łatwo się domyśleć, co organ gabinetu 
angielskiego rozumie pod tern „coś więcej.11

a y świat znający Moskwę w ie , że jeżeli 
w lurcji podnoszą się i trwają rokosze, to 
podnieca je i podtrzymuje tylko ręka mo
skiewska, a przy trwająeem pogotowiu wo- 
jennem Moskwy, ani Czarnogóra nie przy
stąpi na serjo do zawarcia pokoju, aniSer- 
bja z wartego już pokoju nie zachowa szcze
rze, ani Grecja nie przestanie pod pozorem 
obozów manewrowych, organizować woj
ska operacyjnego i pobudza^ tym sposobem 
licznych Grekuw w Turcji cio oponowania 
biernego, —  ani powstańcy Hercogow ińscy 
i Bośn accy nie złożą broni, ani w Bulgaiji 
nie przestanie tlić zarzewie rewolucji, co 
wszystko razem wzięte jest ogromnym szko
pułem dla rządu otomańskiego do przepro
wadzenia reform, zawartych w

tUCJKubek W kubek postępowała tak Mo
s k w a  z państwem polskiem podpaś zapro
wadzenia konstytucji warszawskiej 3 maja, 

i  przygotowywała jego rozbior, mając che 
tnycli i płatnych ajentów swoich nawet u 
dworu króla Pomatowskiego, podobnie jak 
ich miała w seraju Ab Jul Azisa, i jak ich 
jia, teraz w otoczeniu Abdul Hamida.

Dla przyszłego obrotu sprawy wscho
dniej ma niepospolitą wagę to dobre obzna- 
jomieaie angielskiej opinji publicznej z „pod
stępami i więcej niż dwuznaczną rolą" ga
binetu petersburskiego. Żałować tylko wy
pada, że angielscy mężowie stanu, tak śmiali 
przy wywieraniu presii na rząd sult&ński, 
dla tego, że ten jest słabym, — wobec rzą
du petersburskiego nie mają odwagi, użyć 
jednej wielkiej broni, aby go poskromić w 
intrygach, trzymających świat cywilizowany 
w ciągłym niepokoju i naprężeniu sił eko
nomicznych

Tą bronią ,est wskazanie na ucisk  na
rodu polskiego.

W toku bieżącej sesji parlamentarnej 
mieliśmy wprawdzie parę przykładów Wy 
stąpienia w Izbach z tą sprawą ale człon
kowie gabinetu, zbyt względni “dla potężne
go mocarza, krótko je zbyli, dając do po
znania, że obszerniejszą dyskusję*” nad tym 
przedmiotem uważaliby za niewygodną dla 
siebie i za drażliwą w rokowaniach z re
prezentantami cara. ^

Smutna to rzecz, ze naród wolny i nie- 
nnfjWIv a wielki i potężny, zamiast pro
wadzić polityk® M Ą *  d* ^ c , ;rS  
istotnie z dnia na dzień -  jak to tratme 
Z w i L  nawet sam tgnatjew, i w  
decydujące o całej pomyślnej p y 
rodu ludzkiego, traktuje połowicznie, usil 
jąc łatać je -  plasterkami angielskiemu 
Atoli i my musimy się uderzyć w piersi. 
Bo jeżeli inny milczy o nas, choćby własny 
jego interes inaczej wymagał — to nie ma
rny właściwie prawa, żalić się na niego. 
Wszak mogąc mówić, i mając wszelką spo

sobność do tego — s a m i  z a m i l c z e l i ś m y  
swo. (ą s p r a wę .  Mając sposobność, na- 
ksztalt Bułgarów i B śniaków —  wysłać 
no Londynu deputację męczenników podla
skich, któraby członkom parlamentu przed
łożyła dokumenta o dzikich gwałtach reli
gijnych Moskwy, i dała pochop do o- 
tworzema oczu publiczności an^if-lskiej w 
tvm kierunku, nie uczyniliśmy nic. 
Nie uczyniliśmy również nic dla pozyska
nia bodaj kil ku ważniejszych organów pra
sy zagranicznej, ale natomiast rfucaja się 
w błoto tysiące pieniędzy na popieranie po- 
diużujących blagiei w dziennikarskich na 
wyprawy ultramontańskie do Bzymu, na 
podtrzymywanie jednodniówek gazeciarskich 
dla lokajowania różnym hrabiom, na budo
wanie zbytecznych kościołów dla różnych 
ekskluzywnych klasztornie, lub na zakupno 
kamienic dla kolonji jezuickich, kompromi- 
tu;ących imię polskie przed całym światem 
cywilizowanym.

Uroczystość Adama Mickiewicza
w  W  *  y  m  i  ° -

T . ' l  3 R z y m , 29. marca.
Jhz tak odwykliśmy oc! w*zelkich objawów 

w społc/ucu u obcych, od wzmianki niemal imie
nia polskiego! Ta wielka ci»za, która na grobie 
naszym osiadła, srożej gni«cie aniżeli ciężki oa- 
łun, którym wm gi żywą oiełyz»<3 »aszą pokryli; 
a gdy ręka jaka pizyjacielska n u c i na ten ca
łun najdrobniejszy choć kwiatek pociechy, nowe 
życie wstępuje w to ciało, które trupem nazy
wają,. a na ustach i w sercu zadrga pieśń legio
nistów, hasło naszego życia naszego oporu, na
szych nadziei. ’

Takiej pociecny do m ali dzisia j ziomkowie 
wasi w Rzymie. Na K ao Lo' i zabrzmiało znów 
imię Polski i jej wielkiego wieszcza A d a m a  
Była to iedna z tych rzadkich już chwil n t  tej 
naszej ciernistej drodze, której jako drogą pa
miątkę zachowują w sercach swych na zawsze 
ci, którzy byli jej nczestaika m i dzielę się nią 
z wami, przesyłając wam krótki opis tej uro
czystości, urządzanej dn**!* przez mmucypai- 
nośó rzymsKą na oześó A d a m a  M i c k i e 
w i c z a .

Już pisma polskie donosiły o uchwale zapa
dłej na radzie muuieypal^soi rzymskiej, mocą 
której miano umieścić na kamienicy, w której tn 
mieszkał Mickiewicz, tablicę marmui„wą z na
pisem na cześć wielkie?0 wieszcza i obywatela. 
Otóż na te uroczystość wybrano dzień 29. mar
ca jako rocznicę dnia tego, w którym w roku 
1848 Mickiewicz na cz6le zebranego przez siebie 
oddziału Polaków wyruszył z Rzymu na Flo
rencją, Bononią, Paimt Jo Medjolanu, spiesząc 
z tą garstką w-ilecznych na pomoc Włochom, 
występującym do boju r Auitrjakami. Był to 
pochód tryumfalny wśród ludności wrzącej zapa
łem i żądzą walki z nieprzyjacielem. Zelektry
zowawszy wszystko po drodze, oddał Mickiewicz 
w Medjdan e huiieo swój w ręce pułkownika 
K&niińskiego, który »o natychmiast *a pole bi
twy poprowadził; a lubo garstka polskich ochot
ników dzielić w końcu musiała nieszczęśliwe lo
sy sprawy , za którą walczyła, imię jednak jej 
twórcy żyje dotąd w sercach ludu włoskiego 
(bok i 1 lica Mazzimego i Gariualdiego. Bytność 
ta Mickiewicza we Włoszech w r. 1848 i je*»o 
tamże czynności dobrze każdemu Folakowi zna 
ne wracam przeto do dzisiejszego obchodu 

Zawiadomiona przez wszystkie tutejsze ga. 
' liczna i wyborowa PBblieznnóń

powiednio, w głębi po nad siedzeniem prezyden
ta umieszczono wielkości naturalnej przez pana 
Brodzkiego wykonany medeljon Mickiewicza, u- 
wieńczony laurem, Krótko po I2tej wszedł do 
sali syndyk (prezydent) Rzymu pai Yenturi, 
przepasany szarfą, oznaką swej wtadzy, i zajął 
miejsce za stołem prezydentury. Obok niego za
siedli po jednej stronie senator Mamiam, po 
di ugiej p. W ładysław M i c k i e w i c z ,  który 
zaproszony przez syndyka, nnyślsie, by wziąć 
udział w tym obchodzie, z Paryża przyjechał. 
Dalei po jednej i drugiej strome nrzeuła prezy 
denta zr siedli pp. Berti, zn ikoiaity atzony, który 
pracuje obecnie nad dziełem o Kopernikr i i 
rządza muzeum Kopernikowe przy wszechnicy 
rzymskiej ; margrabia Guerrieii Gonzaga, depu
towany i przyjaciel niegdyś naszego wieszcza; 
Scorazzi, biblietekarz parlamentu, i CanonicO, 
radzca izby kasacyjnej. Nareszcie przy dwóch 
stolach zasiadło pięciu stenografów.

Pierwszy zabrał głos syndyk p. Y enturi; 
w tr- ściwe, i pięknej mowie objawił publiczności, 
że municypalnośó rzymeka, by wdzięczność swą 
okazać za oddane przez Mickiewicza zasługi o- 
koic oprawy niepodległości włoskiej, chcąc jedro* 
cześnie uczcić pamięć wielkiego wieszcza i wiel- 
kiegc obywatela, kazałf umieścić na kamienicy, 
w której mieszkał, napis mający przypominać 
Rzymianom wyswobodzonym i z ojczyną połączo 
ów™ .któ^y Włochy kochał jak własną

ą i około ich niepodległości praoował
mi o n f S m P°’’,sta ł senator nr. Terenzio Ma- 
anr ere- StttruśźSk to 8C-letni, profe-
uczonv i ILU ?2*  rz- mskieJ wszechnicy, sławny 
piał n^ p,,.tr-vofa > długie lata przecier-
PirjJU  i  przyi&źni w

«ąofe?pÓ g j S & i
zgarbiony slarnsiek daazą młodzieńczą i  ognistą 
8 â “ ÓT Porywał.- ?. tych, co go słyszeli, ńikt 
pewnie nie zapomni już tej postaci cz.arhetnej i 

pełnych dziwnego uroku. — Dziękował mu- 
nicypalności, że nie pozwoliła popaść w niepa ■ 
mięć imieniu Mickiewicra w Rzymie. Inni — 
rzecz® opowiedzą wam o zasługach jego około 
naszej ojczyzny, inni przypomną utwory nie
śmiertelne, które z pod jego pióra wyszły. Ogra 
zliczana się tylko na wykapaniu, że oddajemy 
dzisiaj wymowne świadectwo naszych usiłowań; 
aby wyraz „ludzkość," aby orzeczenie „brater
stwo naiudów" wchodzić już poczęiy w wykona
nie rzeczywiote, a nie zostawały iL&dal świetną 
tylko abstrakcją w piersi myślicieli. Następnie 
powiada: patrzcie, już oto coraz więcej się udo 
wadnia niemoc prześladowań przeciwno ideom 
oby w itelskim, przeciwno wolnemu myśleniu. Pa- 
mięfajmyz to dobrze; można rozszarpać na ka
wałki ziemię narodom, można zmasió wielkich 
obywtteli, wyższe umysły do szukania schronie
nia na obcej z ira r , można ich zmusić niekiedy 
do znoszenia cierpliwie różnorodnych niedostat- 
kóv uciążliwości i udręczeń, poszanowania go
dnego i niezasłużonego UDóstwa, ale nie można 
rozszarpać ich sławy, nie można zaprzepaścić 

wocu ich dnoha, nie można im wydrzeć powa
gi ich lm .eu i, powagi ich przrkładu, wpływu 
zbawiennego ich zdania. "i"ywu

. zakończył swą mowę czcigodny ten
starzec, u s tą p ił  p. Armand Lćyy Francuz
E K  S H t a *  1 i s t  i-?  Mtataieh tó ?  odstępny towawarzysz. Pan Levv iakkolwii
tauuM ^ orJ ie. J ązy fciem ^ fosk iii wolał dziś 
»  Przemówić swym ojczystym językiem, gdyż

i rvm ;,f al CZn\  ńczDę ct.dzoziemców, któ-
y J*izyk włoski me dosyć był zrozumiałym. 

- ,  opowiedziawszy ważniejsze chwile pobytu Mic-1 . . ---------------------------------- ------- ■' O U W l l C  f J U U J L U  -A L L lA y

Kit wi :za we W łoszech w latach 183C i nastę- 
zety liczna i wyborowa pnMiczność ’ zeW a% Tp S ,  ! ! ! , !  ntwor2t!oie przez niego owego le- 
o godzinie 12tfj w południe w wielkiej sali w Y  p W abf g \ przf f Ze ł p' Lćvy do PrzPff^du 
pałacu kenserwŁ torów na Kapitolu. N wsch^-1 s i S S n n . i H '  łgfówniej.s.Z} Vł ŵ worów poety; 
dach i w sali liczna służba municvDalna %  ze * Mickiewicza słowo me

l j w i i  saia wsDaniala nr- , ^ l k o  szatą jego myślą lecz raczej ciałem 
J llberj1’ Sa a WSpamała Przy°zdobiona od- tejże. Wymownemi słowy oceniwszy Odę do mło-

doś îi, K sięgę pielg/zjTnstwa polsk., Grażynę, 
Konrada Wallenroda, Pana Tadensta, główny 
przycisk położył na Dziady i dodał, że tym 
poematem zasłużył sobie na nazwę Danta pol
skiego. Ba jak Danie, przeszedł on przez ziem
skie piekło prześlsdouań za ojczyzny, irdośó i 
przez najcięższe ze wszystkich udręczeń —  wy
gnanie; jak Dante, przebolał on w Dziadach 
wszystkie ooieśc; swej nieszczęśliwej < jcryzny, i 
porwany ogromem uczucia, wzniósł się do naj
wyższych szczytów poe‘ycznego natohnienra. 
W spomnitł i o prelekcjach w Oollega de France 
i o wielkoduszności, jaktaj w tern miejscu dai 
dowodyj mając odwagę powiedzieć, że nie żywi 
goryczy ku narodowi ros.yjskiemt i życzy im 
zarówno jak i Polakom wyswobodzenia i  pod 
wspólnego jarzma, czem powtórzył . vzy !u e i 
wiekopomne hasło wypisane na listopsdowej pol
skie; chorągwi: „Za waszą i za naszą wolność!" 
Mówiąc o sile intuicji, jaką był obdarzony M ic
kiewicz, p o k m ł mówca że siła ta dcchudzila 
niekitay do prawdziwego jasnowiOZbnu. proro
czego. ' Tu przytoczył szczegół z życia na«*ego 
wii czoza, mało komu może w Polsce znany. Przed 
swym ostatnim wyjazdom do Włcch Mick ew.cz, 
żeguając się z liczrymi przyjaciółmi w któr«jL 
z kawiarni paryzkirh, odezwał się dc nich w te 
słowa: „już policzone godziny obe;n*jgo rządi 
odjeżdżam przekonany silnie, żc gdy z Włoch 
powrócę, już go nie a ustanę". W  kilka tygoini 
po jego wyjridzie rewolucja 23. luiego wynu- 
chła i sprawdziły się słowa prorocze poety; ale 
wśród zgiełku wypadków tego pamiętnego roku 
nic dziwnego, że słowa te przebrzmiał, mepo- 
strzeżone. uróż w ostatnich tych czasach znale
ziono w papierach prefektury parjrsriej • i dorę
czono p. Władysławowi Mickiewiczowi doku
ment tyczący się osoby j»go wielLiego ojca B yła  
to denuncjacja złożona policji Ludwika Filipa, 
w której przepowiedziano: „dzisiaj, przed licznem  
zebraniem w jednej z tutejszych kawiarni, zna
ny poeta polski Mickiewicz powiedział, że rza di 
J . M. króia kilka cnwil rylko jeszcze ma do 
życia, i że po swym powrocie z Włoch irąds 
jnż tego me zastanie.

Pan L ś r y  zakończył mowę swą zapewnie
niem, żc wielki ten szermierz zasady solidarno
ści ludów zarówno drogą po sobie pozostawił 
pamięć we Francji, jak i we W łoszech.

Przemówił następnie marg-aDif Gaerneri- 
Gonzaga, jeden z naczelników rewolucji w Lom- 
bardji w roku 184Ł. Opisawszy wrażenie ogro
mne, jakie ne, nim sprawiła osoba naszego wie 
»*cza i zapał nie io  opisrma, jaki zje tern ie się 
jeg^ na czele Oddziału polskiego w ludności n>e- 
dyolańskiej w yw ołało, powiedział między iimemi 
te pamiętne słow a: „Ojczyzna i religja, to były 
dwie główne sprężyny jego żywota I  podczas 
gdy miłość dla Polski nie zagłuszała w nim mi
łości dla iuaycł narc dów, miłość rehgji przybie
rał* u niego kształty rnjozystsze i nojidealniej- 
sze. A le od rehgji Mickiewicza do religji W a 
tykanu tak daleko — jak od Ewangelii do Syl- 
labusa!" ,

l*an Canonioe, radca Izby kasacyjnej, po
dziękował municypaluości rzymskiej za starania 
podjęte około tczczenta pamięci w ieltiegc wie
szcza; z&łuję, ze więcej ,uit u lało mi się spamię
tać z mowy jego gorącej a uczciwej.

Ostatni przemówi p W ładysław Mickie 
wicz. W krótkich wyrazach, wyrzeczonych po 
francusku, podziękował obywatelam którzy po
wzięli myśl uczczenia pamięci jego ojca, jako i 
municypalności, która tak o.hoczo myśl tę pod
jęła l w wykonanie wprowadziła. Zakończył ży
czeniem szczęśliwej przyszłości dla W łoch nie
podległych i zjednoczonych.

Na tem się uroczystość na Kapitolu zakoń
czyła; napróżno wyglądaliśmy jakiego ttlbgraniu 
z Polski; żadae ciało naukowe, żadne stowarzy
szenie podziękowania nie przysłało. A  przecież 
o d z ia n o  od dawna w kraju o mające się od

być uroczystości. Miejmy nadzieje, że to złe się 
jeszcze naprawi i mieuz vaut tard (jue janmis.

Z Kapitolu udało się cale zgromadzenie na

-hińczyk o Galicji.
IV.

S ^ .  któremt oni cześć oddają, wcie- 
hwszy ŝ « r6d człowieczy byt ■»-

1  tajfun ;aoh ^  śmierć oddanym. Jakkolwie o
-  S  «.> w o f e  rodzaju nasz wie ki mędrzec,
S  sie v  łowach,1 ^ ^ 'w a ją  Wol-Ter em, wyraża

w s? a i^ ’ tazymii-ę 1̂ ąoych wątpliwoso, to ja 
o ńogiRn nic drugiego jego zdania, że

>

Im
O
D
L'
O
O
C l

mc pewnći arngiego jego zdania, łb  
zwykł n przodków wjed.ieó nie możemy, 
rgawdiziwą, serdeczną j z?ck obyczajem z czcią 
S jłe r t  odda hołd bósr*^ °k° poczutą, pospie- 

Biezrozumiav,«’ ciftmnv tłum

fctwi-1 1 aszem policzonemu i t a k i c h  w cesar- 
ueffl* Jakież wszakże było m o M *  *aopatrzo- 
njrzałem ceremoDje, na cześć h /l?Zlwieilie, gdy 

Najpierw, przez p r o S i  *ee °  peł 
gający świątynię, przepch; liśmr gfPZk6w żale-

z  m o im  s e k r e t a r z e m .  N a s t ę p n i !  
nie Buddby, którzy wykonywali tajem !L?aę’ła '

. |o  młodzieńcy, ku którym płeó niewieścia yl] 
yfeadzana w miejscu uroczystości, rzucała s tr £ v  

^  sparzenia, , którzy wydawali mi

U nai nikt mc czci Buddhy, Jego Ekacelfiimi, 
£ ■ * . ' *  ^  ™ c j ,  które wióiie. ^

P. d.

zajętymi tern zgromadzeniem niewiast, aniżeli 
giębokiemi tajemnicami w iary, które Indowi 
liraedstawiaO; mieli. A  nakoniec— te niewiasty! 
Mniejsza o to, że każda miała stopy skrępowane 
smsnem ihuwiem. Mniejsza o to, że każda wlo- 
ua za sobą ogon smoczy, i każda miała na 
jjłowie całą pagodę z włosów, pożyczonych jej 
widocznie przez przj j&oiółki, które dla wykona
nia świętej ofiary pozbawiły się zapewne juduej 
części swoich warkoczy, ażeby nią ozdobić wy- 
naną ze swego grona dziewicę lub kobietę km 

oddania czci Najwyższemu. Co mię najwięcej 
zastanowiło i zgorszyło, było to, iż żadna z 
tych, które widziałem, nie śmiała przed oczyma 
swojego bóstwa wystąpić z własuem swojem 
icem z policzkami ukiem i, z jaktami się uro

dziła aa ten świat boży. Każda kobieta w Ga- 
licii nosi bowiem aa policzkach swoich najmniei 
korzec mąki, za r?mocą którego stara się być

7  : nM+lrt h i a l o a n  t i a n i o r n  nr,a!hna A. ćwiartki białego papieru. na której podobną <lo 0 zaak bógUa 2 ,, Kek Sa i W)ł

S e w ą J i  zwierzęta, któremi ono się opiekuje, 
pomewa p0żyvo,Q się nakryciem jej twa-
m°g Byłem baraao zdziwiony, gdy się dowie- 

By? w G a l #  i k  Pgólę w Europie, o- 
działem, ze w dostarczających jadaineg i
proci tych - mQżczyza, całujących
mięsiwa, zn. leś . towate policzki. Pod naszym 
niewiasty w ich ci oby [akiego młodzieńca 
mądrym i ządem, v  „ * by zrobiono z na-
w Kang na. cały y tego, świadomym
mączoną na twarzy dkew , ■ j _
rzeczy, opowiadać nie p Domię(jzy tem ciastem, 

Dosyo powiedzie , kt6ryoh wnętrzu znaj- 
\  °gonami jedwabnemi, w ki .

. i ,  kobiety, » 
tym  tnętczyziuDt i  kaplkoaiu. '

mowa na spojrzenia, i że to wszystko razem 
stanowiło uroczystość złożenia do grobu i pow
stania z grobu owego bństwa, o którem wspo
mniałem. Mocno zgorszony, pociągnąłem mojego 
sekretarza za rękaw, i wyszedłem z świątyni na 
wielki plac, który się przed nią znajduje, i “ a 
którym, ku szczególnemu pożytkowi narodu, 
wzuusi się drewniana bttikfc założona przez je
dnego z dawniejszych mandarynów, a na wzór 
w ieli innych starożytności w tym kraju, bardzo 
niechlujna.

Równie ja, jak i mój sekretarz, czuliśmy o 
tej porze w żołądkach naszych owe gryzienie i 
ową nudnuść, która świadczy, iż nadszedł czas 
posilenia się jakim pokarmem.

Sekretarz mój, który jest rodem z K ia -  
Kua, domósf mi, że potrzebie tej w jego mie
ście rudzinntm nie można zadość uczynić o tej 
porze dnia, nie przyłączając się do jednej z par- 
tyj, które rozdzielają to gniazdo. Podczas gdv 
bowiem jedni mieszkańcy K ua-K ta  wierzą rp 
najlepiej rosili" sig u kupca, zwanego 
drudzy uważaliby to za ujmę swojego osobistego 
houoni gdyby czynność tę spełnili g d z i e i n S  
aużeb u handlarza, zwanego W eng.il, , k t S  
mm mówią, ze jest głupszym od owwrh 3  
bńM lstJcaiyeh, k tór^ h  w O W u S l Ś ® 4"  
Jysem i Dstm i- *»*), 4 fe b ,
kaatem  zapro wadzić Sia do JtaLw * * ’
go, i przekotat™ l i 6,
ściom jeśo i pio, co sami zechcą L A  g ?' 
W jkg-tn częstuje ich głównie pismamta Y tó ?  
skomponował sam ku zbudow ani rady ’maJda®

**) Botek — nierogacizny 1 ? &
**■) Łyse osły -  meBtely! razwa wezyatkich ton- 

zurowatjoh ozcicieh Buddhy w Chinach. P, A.

rynów miasta Kua-Kna, a któremi najskromniej
szy nawet pies pożywiwszy się, natychmiast 
zdechnąć musi. Niebiańska mądrość wielkiego 
iong-Fu-ts**, która choi&te, ażebym nauczył Rię 
ęzyka tego narodu, n e nie rozumiał ich znaków 

piśmiennych, ochroniła mię od tej trucizny — 
mój sekretarz, k.óiy nie czytał pisma Weng-tse 
zaś ocalił swoje życic czarodziejskim sposobem 
ile razy bowiem Zaglądnął do pism partii Weng- 
tse, pokrzepiał się spojrzeniem w pumo D z L

3  X ^ r ^ ktÓren?U M *droś* Przedwieczna

2S . r̂ m e rg ? “ d i l „ ga8t6w ‘ “ f ;

dzialfm4,™ ™ ) ;4fi »  bandlo, P il i  tse w i-
których pOWlerzrhnonf - 1 1 dn^rfj tu8zy*
komitszych obvwatar^OSC- Satna ^ k sz y w a ła  zna- 
W eng-tse n l^  l  iL ,Ł’ P°dczas gdy w handlu 
iedynie ram ? kilku chude uszów, ujrzałem 
A o V t /  if  zbrojnej siły królestwa
wvch ,yD^ mnieJ aiepodobuych do rrzeraźli- 
n L m  1 n& których męztwie opiera się
P tęga cesarstwa Środkowego. A le o tem później- 

aktem jest. że w handlu Fuh-tse zażyłem kila a 
szklanek wody, zwanej tu : Pi-W o-Ó -K o-ciwr 
1 ,P?Siadającej tę własność, że można po jej wy
piciu usnąć błogo przez kilka godzin. Blogouó 
ta i mnie spotkała, a dornawszy jej, śniłei" że 
Najjaśniejszy Syn Słońca miŁ*ował mię W ice
k rólem  w Kna-Ku», i że na głównym piecu 
tego miasta rozkazuję sługom moim oskrobywaó 
z mąki piękności tutejsze, ażeby się przekonać 
jakiego są koloru, s stronnikom W eng-tse roz
kazuję daó tyle bambisów, na ile, zdaniom mo 
jem, żasłażyli.

Sen mój niestety trwał krótko, i  zbudziłau. 
się do opUkanąj i *■ * łv u śe l, i i  Mirt—  wj*

guańcem, pozbawionym zaszczytów, guzików i  
pior, i błądzącym w obcym kraj'u Zawołałam 
mojego sekretarza, i zapytałem go, co czynić ? 
Uripowied„ał mi. ż« mieszkańcy Kua-Kua maią 
swój us( ony podział godzin. Do godziny, która 
« nich jest dziesiąta, pracują (lub modlą się w 
pagodach, co —  rzeez zabawna! —  uchodzi u 
nich także z» pracę). Po tej godzinie, idą do 

. , r do W eng-tse. i piją ową wodę usy
piającą, która mi tak przyjemne sny sprowadziła. 
Gdy się obudzą, oddają się pod władzę swoich 
żon, i aż do godziny, która u nich jest siódmt, 
bywają targanymi za warkocze, lub też otrzy
mują uderzenia w policzki, lub też znuszą d i*  
panie paznogeiami w swoich twaizacb ze su-oiy 
żon swoich. O godzinie siódmej, każdy bierze 
swoją żonę pod pachę, i prowadzi ją ■« wido
wisko. W ówczas nie ma jui; laigaiua za włosy, 
ani bicia w twarz, ani wydrapywanie oczu, 
szem, każda niawiaa^a że J^st łagodną,
jak gołąbek, i że mąr ,iet jest panem jej życia 
i śmierci, uciech: i smutku, radości i gŁiey n. 
ddy zaś rielkL Kong-Fu tse napRał, iż między 
obcymi ludźmi czyni^ potrzeba, jako oni czynią, 
więc i ja sekretarzowi mojemu rozkazałem, aże
by mię zaprowadził na widowisko, dziękując nie
biosom, *e nie byłem poprzednio wytarganym  
za warkocz, ani obitym, ani też podrapanym, 
ponieważ żony moje zostawiłem w Ghiriv.*Ula. 
Z tego widowiska, i z innych widowisk, które 
widz atam w Galicji, wypada mi zdać sprawę 
w krótkości.

(C. d. n .)
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ulicę yia del Pozetto, gdzie już czekała orkie- iż W. Porta zgodzi się na treśó prntokołn, iż wobec sytiarji utworzonej protokołom. Lrogą | W i ę z i e ń  s t a n u  u i t y i k ą  Donosiliśmy bardzo dla nas sympatyczne sprawozdania. Humory- 
stra _miejska. j zawrze pokój z Czarnogórą, iż w końca sau a  konfidencjonalną miała już Porta oświadczyć, że ! przed kilku dniami o pann Nagy Jakab, który przy- j styczne czasopismo Doi p i ri0ncino zamieściło Ode

zarządzi u siebie rozzbrojenie protokół absolutnie nie da się pogodzić z jej sa- ' jechał do naszego miasta w zamiarze dania koncertu i do młodości-  w pieknem tłumaczeniu , a prócz "tog..
i ł l A i  v l  i , I O  l  A i i  va A G / O !  U  tVI . t  /-I A  /  ■ r  . i  i ł n  n  m  BI O 7 A l  i  . i T A n n l  A A  r--- VI r t  I L   V — * -  *

Pan syndyk na czele komitetn i mówców
wszedł do domu niegdyś przez Mickiewicza za
mieszkałego i, ukazawszy się w oknie pierwsze
go piętra, dał z ia k  do odsłonięcia tablicy pa
miątkowej Oo gdy 3ię stało, powtórzył znów lu
dowi zgromadzonemu na ulicy to samo mniej

Kluczem do rozwiązania tej zagadki, czy 
Moskwa zobowiązała się do demobilizacji, jak 
to i  d Tamizą utrzymują, czy przeciwnie tego 
obligu nt siebie nie przyjęła, jak o tern z Pe-

więcej, co Dyło powiedziane w Kapitolu, a gdy 
zakończył, wśród okrzyków zadc wjldnia obecne
go tłumu muzyka zagrała hymn Garibaldego. 

N a kamieniu czyta się napis:
IN  O UESTA C ASA  

N E iiL ’ A N N O  M D CCCK LYIII 
ORDINO IL  D R A P P E L l O 

D E I CONNa ZIO N a-LI PO L4C O H I 
A D A M O  M I C K I E W I C Z  

PO E T A  E  SOl DATO.

tersburga całkiem kategoi ycznie twierdzą, może

PY G N A R O N O  INSIEM E  
P E R  LA IN D IP E N D E N Z A  D ‘IT A L IA  

P E R  L A  D IE E dA  D I ROMA

S P  Q ±t
X X I X  m a r ż o ’ m d c c c l x x y i i .

Pe polsku brzmi ten napis:
wW  tym domu to r. 1848 urządzał hufiec twych 

ziomków Polaków Adam  Mickowie* ptnta i  ioi- 
nierz.u

.W alczyli zarazem za niepodległość W łoch 
i w obroaie Rzymu.

.denat i lud rzymski 29. marca 1877.“

Piękny ten obchód tem mikizym pcw.nien 
być dla nas, że nigdy przedtem jeszcze żadnemn 
cadtoziemrowi podobnycL honorów n’e oddawa
no. Umieszczono wprawdzie tablice pamiątkowe 
na domach, w których mieszkał np. Goethe lub 
lub inni wielcy mężowie nie włoskiej narodowo
ści; honory jednakże k&pitolińskie pierwszego 
spotkały Mickiewicza.

I  czeka wielkiego wieszcza inny zaszczyt 
jeszcze. Rzeźbiarz p. W . B r o d z k i ,  który na 
własny koszt swój wykuwa z marmuru popier
sie Mickiewicza (za co na tem nuejsca publi
czne składamy podziękowanie), onarowaf jb syn
dykowi, aby umieszczone zostało zad tablicą pa
miątkową. Pan syndyk, jak się właśnie dowia
duję, cheąc zaszczytniejsze jeszczt miejsc6 wize
runkowi poety laszeg  > naznaczyć, postanowił 
popiersie to nie w wąskiej uliczce, h cz  na K a
pitolu oDok innycn tamże znajdujących się wiel
kich ludzi umieścić.

Rodacy ła s i, zwidzający wieczne miasto, 
niechajże teraz l i e  zapominają zboczyć i do tej 
nowo przybyłej a seroom polskim drogiej pamią
tki, którą tem łatwiej odszukają, że się znajdu
je o kilkadziesiąt zaledwie kroków od polskiego 
kM doła św. Klaudjusza.

B. Łaizczyhgki,

K o r e s p o n d e n c i  p o l i t y c z n e  „ D z .  P o l . ’’
W le a e U  4. kwietnia.

(R. R.) Rozzbrojenie Moskwy stanowić bę 
dzie według urzędowego komunikatu dziennika 
Temp* przedmiot odrębnych układów. Turcji za
proponują wysłać do Petersburga delegata, któ
ryby tamtejszy gabinet upraszał o demobilizację; 
krok ten, jak oądzą, byłby dostateczią satys
fakcją dla hoioru Moskwy. Warunek taki, uwa
ża utandard jako wielce łagodny, i sądzi, iż sko
ro go Anglja W Porcie zaproponuje, zostaiie  
prawdopodobnie zaakceptowany. Wprawdzie pó
źniejszy telegram zr Stambułu doiusi, iż tamże 
w tej mierze dotąd nic jeszcze nie zadecydowano, 
lecz samo to doniesienie daje do zrozumienia iż 
w dywanie rzeozywiście wentylują kwestję bez
pośrednich układów o rozzbrojenie z Moskwą, 
i że dotąd przynajmniej w tym względzie nie 
zapadła odmowna odpowiedź.

Pytanie atoli, czy w Konstantynopolu znajdą 
odwagę dać rekuzę zjednoczonemu naciskowi 
europejskiej dyplomacji? Monniags hevue zaprze
cza temu pytaniu, uważając pokój już jakby za 
pewniony, a przy tej sposobności pieje hymn 
pochw&liy na cześć hr. Andrassego, przysądza
jąc jego talentowi politycznemu tak nicy po
myślne rezultaty w sprawie proiokołowej. N ie  
tak różową atoli wydaje się przyszłość dzienni
kom niemieckim. Nordd. Allg. Ztg. wcale nie 
wierzy, aby podpisanie protokołu oznaczało po- 
M>j, gdyż Turcja odrębne układy z Moskwą ce
lem rozzbrojenia odrzuci jako poniżające. I  do 
K:;ln. Ztg. donoszą z Paryża, że tamtejsze mo
skiewskie koła dyplomatyczne nie podzielają wca
le tego p. zenonania, aby syguowame protokołu 
położyło koniec wszelkim truduościom, gdyż Gor- 
czaków nie zgodzi się na demobilizację, a to głó
wnie ze względu na niepewne ^ewnętrzie sto
sunki caratu, poruczone zaś dekantonow&nie ar- 
mji rossyjskiej nie miałoby żadnej wartości. 
W  podobnym duchi donoszą do tegoż dziennika 
z Berlina, iż Anglja podpisując protokoł byiaj- 
mii«j nie ustąpiła z zajmowanego dotąd stano
wiska w kwestji wschodniej, gdyż Moskwa w 
zadaym razie rzeczony protokół nie może zużyt
kować jako maid&t europejski dla swej akcji, 
tem bardziej, iż jaszcze nie ma żadnych danych 
aby Turcja dozwoliła narzucić sobie ów duku- 
m eit dyplomatyczny.

Oo uderza szczególniej, to, iż prasa moskiew
ska i angielska nader jaskrawo różni się w zda
niach co do doniosłości podpisanego protokołu. 
Gdy Timet sygnowanie protokołu jako dyploma 
matyczny sukces Anglji, a Moming Poit wyraża 
nadzieję, iż teraz Moskwa niezawodiie iu ie  je
szcze prócz dekoncentratracji wojsk złoży do 
wody swych dążeń pokojowych, gdy Standard 
oceniając wartość protokołu, nie twierdzi nic 
apodyktycznie, lecz gubi się w samych przypu
szczeniach, a Pall M ail Gazttte już naprzód za
powiada, że w razie nieudania się demobilizacji, 
cały teu instrument dyplomatyczny traci wsze
laką wartość, to słusznie zadziwić musi, iż Oołoe 
wręcz oświadcza, że protokół żądają'1 od W . 
Porty w; koi u* a uchwał konferencyjnych, uznaje 
zarazem uprawnienie Mo»kwy do użycu w razie 
potrzeby środków przymu iowych. Dalej jeszcze 
posuwa się petersburski Herold, nazywając wie 
rntnym fałszem twierdzenie dzienników a ig iei 
skich, iż Moskwa jedynie przez przyjęcie na się 
zobowiązania do demobilizacji wyjednała podpis 
lorda Derby na protokole. Zgodnie z tem piszą 
pod znakiem urzędowym z W iednia do Augs. 
M g. Ztg., iż Moskwa przyobiecała demobUizować

być chyba wiadomość podana przez Temps tej 
treśai, iż hr. Szuwałow sformułował pisemnie 
warunki, pod któi pmi gabiiet petersburski gotów 
byłby przystać l a  demobilizację, a iż lord Bea- 
consfield to pisemne oświadczenie uważa za uro
czyste zobowiązanie się.

Sekundująca Moskwie France uważa pioto- 
kół za kartkę pogrzebową dla traktam pary
skiego, pisząc rozst&wionemi czcionkami, iż ów 
londyński dokument dyplomatyczny przyznaje 
Europie prawo mięszania się w wewnętrzne 
sprawy panetwa otomanskiego, i zapowiadając, 
iz zapewne Moskwa wkrótce w tym duchn obwie 
ści Europie znaczenie tej rampani. protokóle 
wej. Dobrze poinformowały korespondent z P e
tersburga do Polit. Corr. , omawiając znaczenie 
protokołu, takie wyprowadza konkluzje, iż ta 
twieżo ukończona akcja dyplomatyczna wcale 
nie może uchodzić za środek podźwignienia na
dziei pokojowych. Protokół, wedłng dedukcji ko
respondenta, uznaje ewentualność egzekucji zbroj
nej l a  półwyspie bałkańskim, l a  wypadek gdyby 
i l a  ten akt dyplomatyczny, odrzucając go, W. 
Porta wyrządziła zniewagę Europie, a raczej 
mocarstwom na tym dokumencie podpisanym. 
A  tego też powodu, tak rezonuje dalej urzędo- 
wiec petersburski, Moskwa nie może wcale ae- 
mobilizowaó, choćby Tuicja i protcnól przyję
ła, to gdzież są gwarancje, że je., yGdpis na 
protokole realniejszą mieć będzie wartość, niż 
jej nie realizujące się wcaie tylokrotne przyrze
czenia; o londyńskim protokole można powie
dzieć, iż oznacza wojnę, lub pokój; wo.uę, jeże*  
W  Porta ten doknment odrzuci i nie udowodni 
wkrótce, iż ma i dobrą wolę i potrzebne uzdol
nienie do wprowadzenia w życie żądanych re
form, pokój zaś, jeżeli zgodzi się na konieczne, 
nie jednokrotnie oznaczone, wystarczające gwa
rancje. Rezultat więc, jak się pokazuje po sy 
gnowaiiu protonołu, jest tenże sam, co i przed
tem; sprawa wschodnia ciągle obraca się aa tej 
dobrze znanej dyllematycznej o s i: Wojna albo 
gwarancje! Pomimo więc protokołu sytuacja 
wcale się nie Wjpugadza, mnożą się toz symp- 
tomatu wojowniczej barwy. Zdaje się, iż w ber
lińskim zamku królewskim, ze ze wszystkiem 
zgadzano się z kierunkiem polityki wschodniej 
Bismarka, która zapędy moskibwskie w cuglach 
u y m a ła . Bismark wcale nie sympatycznie był u- 
sportObiony dla popierania planów Mosk wy na 
W schodzę, jako wręcz sprzecziycn interesom 
Niemiec, tymczasem dwór z powodów dynasty
cznych radby bliska sobie pokrewną rodzinę 
carską zachować od ciężkich klęs*. Gdyby więc 
w istocie wyszedł rozkaz gabinetowy, któryby 
uregulował urlop Bismarka, byłby to niezawo
dny dowód, iż prąd moskiewski na dworze ce
sarskim w Berlinie otrzymał przewagę, coby 
niezawodnie nic pozostało bez wpływu na dalszy 
rozwój kwestji wschodniej. Słusznie przeto czyni 
Wie,.er Abmdpzist, iż woale nie entuzjazmuje się 
wiadomością o podpisaniu protokołu, a to tem 
bardziej, iż, jah się zdaje, uiektó"e mocarstwa 
podpisujące nie uczyniły tego bez pewnych re 
strykcji. .

Z  Konstantynopola donoszą, iż »  
ministrów postanowiono o wysłania deleg

moistnością i godnością. Na dwóch jedna po 
drug ej odbytych radach tureckich ministrów 
wyczerpująco i wszechstronnie zastanawiano się 
nad donośnością tego aktu dyplomatycznego. — 
Cynikiem tych narad jest postanowienie prze
słania mocarsiwom identycznej noty, w której 
ściśle ma być określone stanowisko rządu oto- 
mańskiego i protokół uznany za niepodobny do 
przji jęcia. Pod tym względom w wielkiej radzie 
ministrów panowała zupełna jednozgodnośó. Suł
tan przychylił się do tego zdania

W Petersburgu w ostatnich dniach stron
nictwo wojenne rozwinęło silną agitację, wy
stępując przeciw demobilizacji armji kiszenie- 
wskiej. Jako środka do rozruszania opinji pu
blicznej i wpłynięć a na cara, używa się rozpo
wszechnianie za pomocą dzienników wiadomości 
o morderstwach i okrucieństwach, popełnianych 
przez Turków. W sterach czysto wojskowych 
również podnoszą się głosy przeciw demobiliza
cji- Ks. Mikołaj mial oświadczyć, że pod ża
dnym warunkiem nie przyłoży ręki do rozbro
jenia.

Sprawy Uyraniczne.
M o s k w a .  W  Nikołajewie i jego okolicach, 

jak donosi Odeskij Wkstnilc, w ostatnich czasach 
potworzyło się Mnóstwo najróżnorodniejszych 
sekt religijnych, które po miększej części pro 
pajjją  wstrzymywanie się od związków malżeń 
skich. Sekty te noszą rozmaite nazwiska: skop- 
ców, mołokanów, chłystowców i t. d. Sekta mo- 
łok ińska rozpada się na kilka odcieni, z któ
rych najsilniejszą je ^  sekta maryanowska, nie 
dawio powstała, a *a. czele której stoi registra- 
tor kolegjalny buchutiu. — % Odessy piszą do 
gazety „Birżewyja ł. *domostia, że liczba męż
czyzn w tem mieście, według ostatniego spisu 
ludności, przewyższa, liczbę kobiet o 24 tysiące. 
Że taka przewaga liczebna jednej płci nad drugą 
przyczynia się wiele lo rozwolnienia więzów mo
ralności, o tem nie potrzebujemy mówio — to 
też Odesiia liczy się do najuemoralniejszycb miast 
w świecie.

Pet&reburgsklja J  wdomosti donoszą, że rada 
sta iu  skończyła już detaty swoje nad kwestją 
lichwy. Wediug teg  ► dzieaiika, odtąd procent 
ma zależeć od wzajemnej umowy stron, tylko 
kasy pożycz ko we uie -og^ wyżej nad 3°/0 po
bierać miesięcznie, oprócz wynagrodzenia za prze
chowywania aanych W zastaw przedmiotów. K a
sy te zresztą me będą mogły udzielać pożyczek 
ua papiery procentowy — \Yysoka stopa pro- 
eeutowa, jaką pobier*0 upoważnione są prawnie 
instytucje publiczne, najlepiej dowodzi braku o- 
góluego pieniędzy- -Przecież 3 prc. miesięcznie 
josl 11 iże lichwą i zapytać sięinozna, pocoJRada 
państwa suszyła soDie glov,ę w tej kwestji, gdy 
do żadnego rezultatu me doszła i lichwiarze po 
dawnemu „według sumy'4 będą brać lichwę.

Moskowekija ,Vio^ornosU donoszą, ze W sku 
tek przerwania robót w większej części fabryk 
rosyjskicn z  powodu obecnego handlowego 
przemysłowego kryzysu, miuisterjnin spraw we
wi»ętr*vych poleciło odpowiednim wiadrom ze
bro* P liczbie lobotniKow, którzy zosta-

Petersburga w sprawje rozzbrojenia nt* _e. /
waó pi 
stanie

fi°kretLrzowi p tz y  pósMstwie w Stambule hr.

j-jursourga w snroww 1 protokOl nie zo- 
waó pierwej, dopóki^ ^
s te n i r  oficjalnie zokomhnikowa.ny. vy sprawie 
pokoju i  Czarnogórą udało się austrjackiemu
M H U I  D U l l Z l U  VT *  r  •». ?  i  .

Herbst skłonie księcia Nykitę do umiarkowania
swych ż ą d a ń .  .

Hr. Andrassy udaie się dziś do Terebes na 
dwutygodniowy pobyt, bo z powodu sprawy 
wschodniej trudno przypuścić aby i tam zaznał 
■poczynLd- W edług Pest, Naplo udają się luini 
strowie T»sza, Szell i Trefort tymi dniami już 
do Wi, ima tak w Sprawie blaboratu ugodowe- 
Śp* j a k i  w sprawie zawotowanej pożyczki. Mi
nister Trefori, ma la d lo  królowi przedłożyć pro- 
pozycje o) do mianowania niektórych dostojni
ków kościelnych. Elaborat ugodowy ma być tak 
wszechstronnie wykończony, iz bezpośrednio po 
otwarciu parlamentów na letnią sesję zostanie 
tu i w Peszcie wniesiony. Ministerstwo wojny 
wydelegowało kapitana sztabu jeneraluego Po- 
liwkę do srudjowania ruchu kolejowego, a to ze 
względu na ewemtualnośó mobiliza ji.

prostą makulaturą.*
Z dobrze poinformowanego źródła zape- 

fie^pod^wgraukiępij lew  Sr przypmzezenig tem, wniają, że rząd ottomański zajął już stanouioko

iprawa wschodnia.
O szczegółach przyjścia do skutku znanego 

protokołu w sprawie wschodniej piszą z Londy
nu : Dokument ten podpisany został w sobotę 
(31 . z. m ) w ministerstw c. spraw zagranicznych 
j rzez reprezentantów Anglii, Moskwy, E rancji, 
Niemiec , Austrji i Włoch. W tym celu lord 
Der by pizybył do Londynu i o godzinie trzec*oj 
przyjmował hr. Miinste, Musumza p aszę, hr. 
Beusta, nr. Szuwałowa, markiza d‘Harcourt i 
hr. Menabrea. Następnie ekscelencje te udały 
się do małej sali konferencyjnej, gdzie debato
wali prawie godzinę, poczem lord Der by powró
cił do la irh ill, gdzie przepędzi) święta wiblka- 
noeue. Wieczorem tegoż samego dnia hrabiów it 
Beust, M ilnster, S suwałow, i Menabrea mieli 
naradę z posłem francuskim, który zaraz potem 
wyjechał do Paryża.

Większa część londyńskich azieuiików jest 
tego zdania, żs protokół powyższy nie bardzo 
zapewnia utrzymanie europejskiego pokoju. „Czy 
wynikiem układu tego, pisze Standard, będzie 
coś dobrego j trwałego, o tem uie chcielibyśmy 
by nas zapytywano. Warunkowe rozbrojenie i 
mogący byo basowanym  protokół nie są to rze
czy zdolne wzbudzić entuzjazm, a nawet zaufa
nie. Jeżeli miano tu na celu zadosyćuczynienie 
punktowi hoioru, to mogłoby to się wydae na
wet śmiesznym. W  każdym razie są to sztnezki, 
a nie rozwiązanie. Tak pokój jak i wojna miewa 
swoje zasadzki, a ta być może jed-ą z nich. 
Wszystko zależy od tego czy Moskwa postąpi 
uczciwie. Gdy będzie uczciwą, natenczas pro
tokół. mogący byo skasowanym, nie okaże się 
ani żadnym »m nie byłym , a warunkowe roz
brojenie, jeżeli Moskwa zrobi odkrycie, iż warun 
ki są spełnione, przyjdzie do skutku. Według 
zapatrywań zaś, dodaje Standard , protokół jest

li  tez  zajęcia i nie mają żadnych środków do 
życia.

N i e m c y .  Go nieraz Bismark ogiajzeJ 
światu, a mianowicie, że minister cesarza nie
mieckiego i króla pruskie&o, zalezy jedynie od 
woli swego władcy, to teraz ziściło s.ę na sa
mym kanclerzu. Ks. Bismark nie stoi już na 
czele Niemiec. Wypadek niespodziewany i nie 
dc uwierzenia st&ł Bię rzeczywistością.

Trudno notować wszystkie f rkta i fakciki, 
towarzyszące temu rzeczywiście ważnemu wypad
kowi, a skrupulatnie podawane przez niemieckie 
dzienniki i teleg ramy. Ważmejszem nad te dro
biazgi jest wykrycie’ prawdziwych powodów usu
nięcia się wszechwładnego dotąd kanclerza. 
Otóż pod iym względem dziś już nie ulega w ąt
pliwości, że afera z szefem pruskiej marynarki 
w bardzo m*łej mierze wpłynęła na postanowie
nie Kancie..^ y Tj0S(,n bowiem jeszcze w samym 
dniu imienin Bigmarka składał osobiście życzenia, 
co nie d O m ,^  stosanki między nimi były 
zbyt naprężone. Odkryto jednak dwa Dardzo 
prawdo^udobne motywa, k óre spowodowały kan
clerza do otanctfczegu usunięcia się od spraw 
publictujch. Jeunym z nich jest, według twier
dzenia Qiemieckicn dzienników Rzym. „Rozpalone 
strza y Vv u ty k a j poraziły Bismarna- , pisze 
Tagów* i co prostą prozą wyrano się aa w ten 
sposob, ze waUa z kościołem, rozpoczęta przez 
kanclerza, ań, p0W10(jja mu się, i że kurja rzym 
ska, znana od wieków ze swej ayplomatycznej 
zręczności, musiała wynaleźć tak silne wpływy, 
iż w końcu udało się im obalić twórcę naszych 
zjednocżoujrcb Niemiec. Łatwo domyśleć się, ie  
silne jrwy ześrodkowują się w osobie ce
sarzowej A u g ^ ^  która literalnie niecierpiała 
Rismaika. Jęsli uodamy do tego, iż teraźniejsza 
cesaiz ^ “ niH.miecka jest bezwarunkową stron- 
niczk i M( kwy, Wobec której były kai.clerz za 
chowywał »ię zawsze conajtuuie; bardzo ostro- 
zniic, t° Popuściw szy porozumienie się W aty
kan* z Moskwą w sprawie okolenia wspólnego 
nieprzyjaciela, me będzie nikogo dziwie, że ten
że ostao ssę me

Kronika.
Lwów d. 6. kwietnia,

O ló w n y  i n rzą d  t o w a r z y s t w a  p e  J a -  
g o k l c z n f g o  Ustanowił termin XI. walnego zgro 
madzenla na 17., ł 19. lipca b. r. i uchwalił 
donietć o tym terminie wys. radzie szkolnej, celem 
uwzględnienia takowego przy wyznaczeniu terminu 
na eg* m*n" ^jrzałoSci i Konferencje krajową. Zgo
dził sie aLj na walneo zgromadzeniu miały 
miąjsce dwa odczyty: o zadaniach społecznych nau
czycieli Indowych j 0 gponobie nauczania hibtorji ua- 
tualnej w szkołach lnaowych, osobliwie wiejskich. 
Na prelogeniów zaprosił pp. Tadeusza Romanowicza 
i dra. Szymona Syrskiego. Powziął uchwałę: -ażeby 
zarząd główny zajj sję wydaniem zupełnego zbioru 
podręczników dla nauczycieli indowych i wybrano ko 
misje złożoną z pp, Dziedzickiego, Kuryłowicza, 
Sawczyńtkiego, Szpetmańskiego i Tatomira, ktoraby 
plan wydawnictwa szesegółowo opracowała, z auto
rami sie i niosła i rezultat =wej czynności na naj- 
bliższem posied^enin zarządowi głównemu przedło
żyła.* Administracja wydawnictw towarzystwa pe
dagogicznego powierzył p. Romualdowi Starklowi.

na pastuszej piizczalce. P. Nagy Jakab nauczył sie 
grać na tym prostym instrumencie, siedząc w wie
zieniu jako więzień stanu— a my, którzyśmy go już 
słyszeli w prywatnym salonie, śmiało rzec możemy, 
ze nas zadziwił i zachwycił. W niedziele dnia 8. 
kwietnia r. b. p. N. J- da sie słyszeć pnblicnnie w 
sali ratuszowej. Koncert odbędzie sie przy współ
udziale pani Praun, tndzież pp. Czerwińskiego, Cet. 
i M. Program jest nar^ępujący:

1) Warjacje na temat "Webera w"as ego utworu 
odegra koncertant. 2) a) Jensen, pieśń, o) Sdgelli, 
arja, odśpiewa pani Praun. 3) Karnawał Wenecki, 
odegra koncbttant na pasterskiej piszczałce z bzu 
robionej podczas uwiezienia w cytadeli Klausenburgu 
w roku 1849 po poddaniu sie w Wilagos. 4) Solo 
na wiolonczele, odegra p. M. 5) Fanuzja na temat 
pieśni ludowej węgierskiej i Czardasz, odegra kon
certant. 6) Bizet, duet z opery „ Carmen “ odśpiewa 
pani Praun i pan Cet. 7) Potpouri-Fantazja n« te- 
mata węgierskie i słowiańskie, odegra koncertant. 
Ceny miejsc: Fotel 3 zł.— krzesło 2 zł.— W-tęp na 
salę i  zł. —  Miejsce numeiow<me na galerji 1 zł.— 
W>tęp na galerję 50 ct. Początek c godzinie 7 
wieczorem. Biletów dostać można w księgarni pp. 
Soyiartha i CząjkowsKiego, a wieczorem przy kasie 
w cali

K o n w e e t  O O . D o m i n i k a n ó w  lwów 
skicli poniósł temi Iniami stratę w osobie us. Pe- 
mekiego, który umarł w skutek cierpienia apoplekty 
cznego.

D r .  Sburm r*ByABk.i P a w e ł ;  adwokat 
krajowy, były członek Wydziału krajowego, a na
stępnie djurnista przy tymże Wydziale, otrzymał te 
raz podwyższenie djurnuin z 3 ua 5 gid.

A l a r m .  Dnia 5. bm. po gtuzinie 12 y2 z po 
łndnia ponrji się cały plac Casfnun i teatralny gę
stym czarnym obłokiem aymu — który wcisuai się 
oknami przyległych kamiemc do wnętrza pomieszkań. 
Okazało się, iz GO Jezuici restaurują kamienicę p. 
1. 2 przy placu teatralnym, którą w drodze kupna 
nabyli na własność. Restauracja kamienicy jest rze
czą naturalną; lecz dla czego rozniecono ogień z 

iorów drewnianych i wypalano dziury w czeluściach 
komina pierwszego piętra, który oa dawna mocno byt 
sadzą zanieczyszczony, wytinma^iyć trudno. Ta ka- 
i ygo.ua nieostrożność mogła mleć bardzo smutne na
stępstwa— sadza zajęła się bowiem tak silnym pło
mieniem, iż tenże aż na dach blaszany wystąpił — 
szczęściem skończyło się na strachu. Pnbliczność 
myślała w pierwszej chwili, iż płonie wewnątrz mu
zeum hr. Dnieduszyckiego przy ulicy Teatralnej i 
dopiero po roz sianiu się kłębów czarnego dymu sa- 
dzj odetchnięto swobodniej. W godzinę później roz
chodziła się jeszcze nieprzyjemi a woń czadu nad 
śródmieściem.

W e t e r a n i  s p r a w y  p o l s k i e j  umierają 
w nioaostatau, a są osoby, które kupują dla jeznitów
domy, i apelują do kieszeń prywatnych, Hr. B. ska
we Lwowie zakupiła właśnie kamienicę przy placu 
Trybunalskim w rogu pomięlzy Kirsznerem a An- 
drt jllim dla pomieszczenia tutejszego rozszerzającego 
się ciągle kolegjum jezuickiego. Trzeba wieuzieć, że 
jezuici nauczeni doświadczeniem, zagnieżdżając się po 
r. 1848 n nas na nowe, me zakapują realności na 
swoje nazwisko, aby w razie wypędzenia ich nie było 
co nabierać. Kupują tedy pod nazwiskami osób świe-
ckich przychylnynrObl6, /J\jiJjituuaii«, paHłnrauoui U*-
kim dL nieb był jeden ck. adwokat. Teraz znalazłasię 
ofiarna patronessa, bo .ojcowie* nie mogą się już po- 
mieścić.

P o d z i ę k o *  Komitet urządzający wy
konanie balady Słowackiego „Hugo* (komp. Jaro
ckiego) na rzecz funduszu Stowarzyszenia członków 
orkiestry teatralnej, składa najserdeczniejsze podzię
kowań! wszystkim paniom i panom amatorom, jako 
też a r ty s to m  tak opery jak dramatu za łaskawe 
przyczynienie się do wzr«»iu fundaszt przeznaczo
nego na utrzymanie nieudolnych do pracy członków, 
tudzież ich wdów i sierot. — Lwów dnia 3. kwie
tnia 1877.

J i r o n i k a  t e a t r a l n a .  W  teatrze hr.Skarbha 
dzisiaj pu raz drugi „Ferreol/ dramat w 4 aktach 
W. Sardou.

* Wczorajszy benefis utalentowanego kapelmi- 
otrza naszej opery p. H. Jareckiego wypadł tak pjd 
względem, artystycznym, jak i materjainym do
brze. Licznie zgromadzona publiczność przyjęła be- 
netisauta rzęsistemi oklaskami, a po każdym prawic 
nnmerze nie szczędzono artystom oznak serdecznego 
nznank,

* Na dochód powszechnie ulubionego komika p. 
Zamojskiego, przedstawioną zostanie w przyszły po
niedziałek piękna kouiedja 9 A. Galewskiego „P rzed  
ślubem.41 P. Zamojski nałoży do nielicznego grona 
tych artystów, którzy potrafili sobie w pizeciągj 
dośC krótkiego czasn zaskarbić względy wszystkich 
warstw, a to nie nieprzystojnem schlebianiem za
chciankom publiczności, rzadko odznaczających się 
dobrym smakiem, ale prawdziwym oryginalny^ ta 
lentem. Dla tego też zachęuac pnbliczność do liczne
go zgromadzenia się na jego beuefi*> uważamy za 
zbyteczne, a to iem bardziej, ponieważ rola Klap- 
kiewicza w „Przed ślubem* jest prą^cziwem jego 
arcydziełem; na każdej scenie mnsi w niej zrobić 
mrorę.

n ł a u  p o w i e i r z a .  Dziś 6. kwietnia -(- 6° R. 
Po deszczu, który począwszy od godzioy 5ej wczoraj 
po południu, padał do rana, pizemieIimjąc się czasami 
w skonczoLą ulewę, mamy powietrze mgliste i wil
gotne.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  (£ a n a tr ę tn e  
Z eb ra n ie ) uwięziono dnia 5. b .m« Franciszkę Kar- 
necką, Antoniego Karassa i Józefa f  stryczaz. a za 
burdy uliczne Franciszkę Mączarską, Katarzynę Zim- 
mer i Jana Nasockiego.

(B urda.) Policja uwięziła ““ia 5. b. m. na 
dworcu kolei żelaznej Karola Ludwika WŁ Lwowie 
Iłka Stefaniuka, przy którym znaleziono kwotę ls 3  
złr. Stefaniuk wszczął burdę z dorożkarzem 1. 82, 
któremu nie chciał w yp łat nalepytości za jazdę, 
a aresztowany mówił od rzeczy i zdaje się być o- 
błąkany.

( S mu t n y  w y p a d e k . )  Jakób Buch, wyrobnik, 
Uczący lat 40, pracował dni a 5, b. m. w kamienio
łomie Mikołaja Glińskiego przy ulicy Świętokrzys
kiej ua Janowskiem i postradał Zyeie; podważony ka
mień padł z góry i przytłoczył mu piersi i nugi. 
Żywego jeszcze o stawiono do głównego szpitala, 
gdzie wkrótce zaKohctył Zycie. Śledztwo w toku.

widką rycinę zatytułowaną / /  santo sepolcro (swię 
ty grób), Z otwartej trumny powstaje Polska a ga
łązką oliwną w ręku; żołnierzami pilnującymi gro,bu 
świętego są trzy rozbiorowe mocarstwa w postaci pc 
nujących. Dzikie przerażenie wida< w ich twarzach. 
Inne mocarstwa europejskie spoglądające ze wepół- 
czuciem na powstąjącą ś viętą, przedstawione są ale
gorycznie. Pod spodem napis: „Ris orgji-a ? — 8i 
»pera.“ (Powstanie U? — Jeśli ufać będzie.) Łza 
staje w oku, patrząc na tę rycinę pełną myśli, a do 
tego wykonaną prześlicznie

O*ono olywateli m. Lwowa wysyła do p. Piotra 
Yenturi, syndyka m. rtzymr , adres dzięzezynny za 
trudy podjęte w urządzeniu Mickiewiczowskiej uro
czystości.

K r o n i k a  s i a r r s t i r .  Buazacz. Dnia 23. 
marcu utonął parooek w Buczaczu w jczece Strypie, 
porwany falami wezbranej rzeki po .czas pojenia ko
ni, — Czortków. Parobek dworcki z Budzancwz, 
wracając nocą z2. z. m. do domu, utonął w doUnee, 
wypełnionej wodą w skutek wylewt beretu. W Bn- 
dzanowie wybuchł na folwarku 22. z. m. pożar, w 
którym cztery osoby, a mianowicie matka i troje 
dzieci, zostały mocno pupiecnone. Dwoje dzieci umarłe 
zaraz. — Kossów. Włościanin pewien ze Starego j 
Kossowa, pobił w nocy na 23. z. m * «e -»wą tak 
okrutnie Ze pozostąje bez nadziei życia, a następn« 
zaprx,ągiszji konie i wziąwszy na wóz swego trzy
letniego synka por ąi jak szaleniec uganiać po pf' ■ 
w największym pędzie. Wśród tej szalonej jazd. 
dziecię wypadło, a koła zabiły je na mi ej ecu. W By 
bnie znaleziono d. 26. marca na sznrrowiska Czcre- 
mosza okropnie pokaleczone zwłoki nieznajomego 
chłopca, który prawdopodobnie przy spławianiu drze
wa, porwany przez wodę, rzucony zostnł między kry 
i kloce i tam śmierć poniósł. — Nadwóraa. W Pa
siecznej ogień pop&izył tak silnie dwoje dzieci śpią
cych, że jedno z nich umarło, drugie zaś śmierteln e 
jest chore. Przypadek nastąpił w ten sposób, ile 
iskra z ogniska padła nu słomę, na której spułv 
dzieci. — Rohatyn. W Korostowicach oaeoral sobi' 
Zycie przez powieszeniu włościanin, przywiedzior 
do rozpaczy nieuleczalną choroby. W rzeczce wezbra 
nej utonęły 21. z. m. awie *-obloty, wracąjące z Ro
hatyna do domu, które wpadły do wody z woł», 
wywróconego nagi" na moatku. Zwłoki jednej z ty en 
kobiet dotąd nie zcatały odszukane. — Sokal. W Łu 
czycach 60-letni włoboianin, który okazywał jnż 
przedtem wstręt do życia, poderżnął sobie 23. z. m. 
gardło i w skutek rauy umarł wkrótce. — Śaiatyn.
W Trójcy zamordowali dnia 9. ł  m, dwaj wiejscy 
awanturnicy tamtejszego włościanina w okrutny i 
barbarzyński sposób, hijąc go polanami i kopiąc no
gami. W Popielnicach utonął 26. z. m. tamtejszy 
włościanin w otawku wiejskim. — Bokai. w  Prze 
woiewie 4. 27. z. m. włościantn Stefan Andrucnów 
powróciwszy nocą pijany do domu, wywlókł ?■ łóżka 
śpiącą swą matkę, 60-iotnią staruszkę i zamordował 
ją, nim na wołanie nieszczęśliwej zdołano niduieb: 

pomocą. — Snoremiasto. Śmierć w pl'.mieniac, 
zunlazi d. 1. z. m. włościanin re Strzelbie, starze.
70 letni, który wszedł do gorejącej swej chaty, chcą, 
uratować jakieś papiery. — Tarnopol. Sześć kielisz
ków wódki jedei po drugim onarowal się wypić 
zakład włościanin Semko Szkilny z Knprzyniec i wy 
gra! istotnie, ule w dv,a dni umarł. — Tłumacz 
Dnia 16. z. m. zamaizł w rowl. gościńca mio 
Chocimierzem a Tłumaczem posłaniec j ocztoWT z Okc 
cimierza. Torbę jego oI szuŁsuj i oddano nietanie 
poczcie. — Turka. Przy ściuoiiin dioewe padł 13 
z. m ofiarą własnej nieostrożno*ii wioscuain z Ja 
sienicy, przywaiony padąjącym pniem olbrzymim. — 
Złoczów. Dnia 22. z. m. utonęła w potok? kobietą 
z Jezinmej, spadłszy z wuza, który uniesiony zostaJ 
prądem wezbranęj wody.

K r a k ó w  5 kwietnia. Towarzystwo lekarskie 
krakowskie odbyło wczoraj pod przewodnictwem dra ' 
Domańslaegc zwykłe posiedzenie, na którem po za
łatwieniu kilku spraw administracyjnych, dr. Luto 
stański odczytał pierwszą część obszerną! pracy of, 
żywienia chorych, skreślonej na poustawia najno 
wszych badań, a dJ*. Wiszniewski mówił o leczeniu) 
błonicy (dyfterji), opierając się przeważnie na wła- 
snem doświadczeni!.

I ł o i d o i  5. kwietnia. Dziś tkoło godziny i 
popołudniu wszczął się ogień wt wsi Brzezinit przj 
legiej do Jtto! dołu w drewnianej chacie włościańskie-- 
Cały zrąb wraz z kukurydzą na strychu złożony ‘ 
innemi sprzętami uratowano Strat ochotnicza dzit > 
nie się opisała.

• ł a r s s a w a  4. kwietnia. (R ólne wiaaom o4 
śc ij . Kurier Codzienny pisze: „W piątkowym KjSj 
rjerze Codziennym donieśliśmy jako prywatce u} 
szoną pogłoskę, Ze jedeu z fohiykantów br-oni po
sławszy aa wysta\.rę filadelfijski; nudei ozdobną 
strzelbę, udehrał po skończonej wystawie same tylko 
lufy be? kolby. Nie jeden może pomyśli: nie tak t4l 
wielsa jeszcze strata, sKcro lufy zwrócone zostały1 
mc*e nawet i my powtórzylibyśmy te same i łowa 
gdybyśmy po bliżasem zb-,daniu przez nas tego oar 
dzo ciekawego w swoim rodzaju faktu, nie p>-zek« 
nali się, Ze strata powyższa dotknęła firmę tutejszo 
pp. JachiiLnk i Sosnowski i i  > według objaśnieni- 
tejże firmy, kolua owa, do ozdoby której użyto 
mego złota za 150 is., korztowaL fabrykę kilka latj 
pracy i ocenioną oyia na pięćset rubli.

Gnbernator piotrkowski pragnąc przyjść w po 
moc klasie robcczej, znajdującej sie obecnie bez J ** ,
jęcia, postanowił otworzyć na pierwszy początek kre ; j 
dyt do wyuoiości lOtlO rs. i Jiunę tę obrócić n* 
roboty około dopr .wadzenia cmentarzy i grobów do* 
należytego porząoKU. Do czuwania nad tend ro
botami ustanowiony został osobny komitet Do ro
bo* wybierani będą najubożsi z po., iędzy klasy pn 
cnjącej.

Kostomarow, głośny historyk ros.yjski, jak do1 
nosi gazeta Motkowsko^e Obozr\,enu wygotcyal ó"
druku historyczną rozprawę „O życiu i urynach H f  
zepy44. Sądząc, pi»ze dalej taż gazeta, po obfitość
materjałów, jakie miał pod ręką p. Kostomarow, per 

tędzie bardzo ciokawą i rzu J ,

(b) U r o c z y s l to ś ć  f f l l e h i e w i c z o w s k a
w Rzymie. Dodatkowo do opisu uroiizystuści wmuro
wania kamienia pamiątkowego w ścianę domu, w któ
rym Mickiewicz podczas pobytn w wiecznym grodzie 
mięsaka!, wypada nam zanotować, Ze wszystkie nąj- 
poważniejsze dzienniki rzymskie, jako to: 11 D.riao, 
LI Dovetre, U topolo liomano, L'Opinione, La Li’ 
bertd i inne umieściły o tej uroczystości obszerne i

ca ta prawdopodobnie będzie .
nowe światło na niejeden nstęj z życia byłego L. 
imana kozaczyzny.

h*oi n a f t  4. kwietnia. Woda w Warcie co 
dziła dziś rano o 8. godzinn już tylko do mniz 
więcej 9 stóp 5 cali. W skutek tego nstąpiłi ją 
z Siennej ulicy i z drogi do Dębiny prowaaząsej, 

Równię jak woda w Warcie tak i woda w Wid 
śle opadać zaczęła, zrządziwszy jednak tegoroczny1̂  
wylewem znaczne szkudy w tamach i groblach.

W sobotę dnia 7. kwietnia r b. o gudzinii 
popołudniu odpędzie się w Wrześni w «ote x 
przycki, go narada nad ułożeniem petycji d« ł 
o aoz woienie utywuma języka polsidego na sejms 
powiatowym.

Do Wschowy przybył w tych dniach '*ryż» 
nauczyciel gimnazjalny Sun ve z Sorau na B 
celem objęcia dyrekąji szkoły agromAiiczne: ,
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mr być otwartą tamte w dniu 9. bm. Nowemu za- 
sładowi przekazano cz?ść zbiorów zniesionej akade
mii w Eldenie.

W ładze miejskie w Jastrowie w Prusach kró
le wckiih zam ierzają założyć tam szkołę budowmczą 
na podobieństwo tych., jak e u tn ie] ą w M ittweida, 
Holzminden itd.

W  Czempiniu oneglaj odbył się wiec, na k tó ry  
siawiło się do tysiaca osób. Przem aw iali na wiotn 
tym dr. £  Szymańłki,  k«. Czechowski i dr. Boja- 
n^wski.

wywułania 400 zł. — R e a ln o ść  1. 63 w Huflflakowie (pow.; jąaej o chwałę swych mistrzów publiczności. Zresztą, 
Niżankowioe). Cen» w> podczas gdy pan hrabia swobodnie i wygodnie sobie

” do nas z odczytami przyjeżdża, Goszczyński od gra
nicy się wracał — czyż oklask nie należy się pann

H i o i i e Ą  5. kwietnia. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a )  
P rezyiieut ministrów, ks. A nersperg. wyjechał wczo 
ra j na kurację do K arlsbadu, gdzie zabawi cztery 
tygodnie. M-tuste* Lasser, który dziś przyjeżdża z 
Sałsburga. będzie g0 zastępował w urzędowaniu 
M fojstej Unger wrócił także z Salzburga.

Z powodu ukończenia ludowy nowej akadenyr 
sztuk pięknych, cesarz dekorował kilka osobistości, 
które bądź budową się zajmowały, bądź są urzędni
kami akademji.

Główna w ygrana losów komunalnych misata 
W iednia nie padła tym  rasem  na żaden z losów, 
będących w posiadaniu gminy. Gnrind. 
loty pomniejsze, w łącznej kwoei- bO.OOO guldenów. 
Co dc głównego losu to oz3Z„śliwy jego właściciel

nwykln osobistość. Była mą bardzo- jeszcze przy- 
ato^na, chociaż 5uż nie pi^rwssej młodości, Flora 
NaUfaJ,- kt0rej życie należy do prawdziw.e awantur- 
niczyoh. Ojciec jej był kupcem we Wiedniu. Gdy 
straciwszy majątek umarł, matka jej nie mogąc sobie 
dać rady rzififc cóikę i pojechała do Stambułu, 
gdzie ją  apizeaała do haremu ówczesnego sułtan* 
Abdui-Az.sa. Po niejakim czasie Abdul-Azis darował 
ją wicekrólowi Egiptu, który nie mogąc przywyknąć 
do pięknej Wiedenki niedługo potem puścił ją  na 
Wolność. Flor* wróciła do Wiednia, gdzie matkę za 
stał, w największej nędzy. Aby żyć, wynajęła ob
szerni ej**58 mieszkanie, w którem dawała schronienie 
lekkomyślnym dziewczętom. Sąd skazał ją za to na 
2 miesiące więzienia.

i * » r y * 3 .kwietnia. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e )  
W ,ećnym z ostatnich numerów dziennika Figaro, 
“ kjduje się obszerne, gdyż cztery szpalty zajmujące 
jtPrawrozdąhie z posiedzenia akcjonarjnszów tego pu- 
hłicystycznego przedsiębiorstwa, mieszczące w sobie 
wieice ciokawe cyfry i fakta. Ważniejszy z nich po 
dajemy tu w skróceniu I  ta« : dochód brutto Figara 
w r- 187U wynosił 4,400.787 IV. 05 ct, wydatki 
^>207.540 fr. 25 ct.; nadwyżka dochodu 1,193 241 

4o ct.; z tego strąca się zapłacone z góry przez 
aponentów 38.393 fr. 38 ct.; c z y s t y  e a t e m  do
chód p r z e d s t a w i a  c y f r ę  1,154.841 fr . 2 ct. 
Dochody wpływały ze źródeł następujących: preau- 
“ trata w Paryżu 417.136 fr. 95 ct., w departamen
tami i su granicą 1,414.420 fr. 89 ct; sprzedaż po 
jeiynozych numerów w Paryżu 1,179.908 fr. 48 ct., 
w departamentach i za granicą 078.124 fr. 13 ct.; 
ogłoś-esiia i retaamy po potrąceniu raDaiu i kurtażu 
Oj.9,161 tr. 9 et ; dochody rozmaite 91.650 fr. H  
ct.; n-seia jak wyżej 4,400.787 fr. 05 ct. Rubryka 
dochodów rozmaitych obejmuje iprzedaż makulatury, 
zwroi poczynionych zaRczek, procenta od kwot zło 
żunych w rozmaitych zakładach kredytowych, zwrot 
opłat na stempie i t. d. Wydatni tak się przedsta 
wiają: składanie numeru (zecernia) 153.597 fr. 58 
ct., druk, papier i podatek, 1,442.454 fr. 35 ct.,
,0p a a k » t adremwmls uo rr. 95 ct., xOZ- 
«if-ite U*n,d’'  *v.&90 Cr. »7 et., yciul* 416.125 fr. 
96 fit., 394.699 ir. 49 et., administracja
urzednicy, kobiety do faicowitula, kol^ortery, 180 

Mt hl 212.749 fr. 50 Ct., wydatki roamaite i naa 
J  •„ C-J7 fr. 7 ct., razem jak wyżej 

■» 25 Ct Rubryka wydatków rozmaitych 
-540 tr- j 5 • nonieraaia stronnictwa kon- 

jccjmuje naprzód koszta p P m 18 76  t  <
lerwatywnego podczas wybo koWanych ńredmo 
4 mianowicie 12  d o d a t k ó w  dr . dat.
w ilości 80.000  egzempl. wraz z papie 
kiem 21.802 fr. 45 ct., poczta 3.581 • •>
jyrkularze (w ilości 500.000 egz.) 23.719 fr.j 

tatna rozsyłka dziennika 4.977 tr. 55 c t, redakcja 
j.OOu fc., gratyfikacje, kolporterka, Btempel i t. d; 
4.425 fr., razem 67.505 fr. 75 ct., dalsze wydatki 
rozmaite i nadzwyczajno obejmują koszta opału, o- 
Sffietlenia, wynajęcia Walów filjowych, procesowe 
koszta, codziennego transpertu Figara  do dworców 
kolejowych, opłata Koresponaencyj z prowincji „tom 
Lju, podatku od akcyj i t. d. W r. ly7e 'FlQ 
ariuowal w dniach zwykłych 67.Ot O ogzempi^-Zy 
w dniach gdy wychodził dodatek 80.000 egz, Sta- 
łych korespondentów w samej Franąji ma obecnie 
j 7 6 . Dziennik ten pusiada kapitał rezerwowy wyno
szący 143 000 fr. i dwie nieruchomości w a r tu ją  
przeszło rniljon; jedna z nich przynosi ^'u'%  aocho- 
ou, oprócz lego całe pierwsze piętr« zim uje « tym 
budJnku administracja, redakcja i drukarnia bezpta . 
u*ie- Dodamy do tego, iż naczelnemi redaktorauit 
■fcigtara aą obecnie pp. R- \i.messant i n . aguard 
administratorem zaa p. H. Vllmessaut.

Powód, który malarza Marchal popchnął do sa
mobójstwa, jest juz wyjaśniony, W necie, wys oso- 
WaŁyni do właściciela restauracji, Pawła Bi ant, 
Pisał Marchal, że od roku zaczął wzrok tracić, tak 
dalece że mu si« dwoiły wszystkie przedmioty. Dla 
mal&rża było to największem nieszczęściem, którego 

‘*ie mógł przeżyć.
V j 2 >.er u l  C h il^ ls e s s -  Inwalid giasza no-

[« v [ J  na naczelników artylerji w ziewięciu no-̂
korousach mająeych się sformować. Między a-

^  Chilchen z Białostockiego na Litwie,

W Iladrużu (povr’“Niemirów). Ce-ia wyw 300 zł. -  Real 
ność 1 134 w Bukacsowcach (pow. Wojniło..). Cena wyw. 
finn Rpalność 1 45 w Lipowcu (pow. JSiemirow).
Cena wvw 20O zł- — Realność 1. 142 w Radrużu (pc,r. 
Niemirów)-’ O n a  wyw. 300 zł. — i n n e  l i c y t a c j e .  
R Anin r iść 1. 29.3, 321' W połwsiu Z wierzy meckiem (p0w. 
K ra k ó w )  Cena szacunkowa 6891 zł. 71 ct. i 700 zł. — 
r  iność f  76114 we Lwowie. Cena wywołania 60.000z ł.— 
Realuośó 1. 63 w Starym Kossowm. Cena wyw. 650 zł. — 
Realność 1. 56 w Hyżnem (pow. Tyczyn). Cena wyw. 
700 zi  _  Realność 1. 139 w P łonnie (pow. Tyczyn). 
Cena wyw. 650 zł. — Realność 1. 61 w Kamionce S truó . - 
Realność 1. 149 we Lwowie. Cena wyw. 14.700 zł. -- 
C k. sąd kraj. jako handlowy, zezwolił na otwarcie kon- 
, ursu na majątea A. Nowoleckiego, księgarza v Kri ,kj

szkolna okręgowa w  K o n k u r s  a. C. k Rada ____  ^
Krakowie ogłasza konkurs na S posad nauozyciefskich 
• a g

i)zidł literacko -  artystyczny.
(bc) Feriol, dramat w 4 aktach W. Sardou, 

przedstawiony po raz pierwszy na sceaie lwowskiej 
dnia 4. bm

. ^**"ci® zajmnjące powieści kryminalne Emila Ga- 
boneau. Wyobraźcie sobie którą z nich uposażoną 
w głębsze psychologiczne motywa i przerobioną i>rę- 
. zuie n» dramat, a będziecie mieli „Ferćola/ U pe
wnej części nowszych franouskich dramaturgów pra
wie jo chwila pojawia się zgubna dla społeczeństwa 
tendenęja apoteozowania, lab przynajmniej usprawie
dliwiania przeniewierstwa małżeńskiego, bądź co 
bądź zawsze graniczącego ze zbrodnią. Sardou po
stanowił przedstawić w „Ferćolu“ w całej nagości 
«kropne następstwa chwilowego nawet zapomnienia w 
tym kierunku , a dla zainteresowania publiczności u- 
żył skomplikowanego wypadku kryminalnego jako in- 
frySi- „Feróol“ mimo pozorew świanczącyeh yizeci- 
wnie, nie jest tnzinkowym dramatem, obrachowanym 
na bezcelowe drażnienie nerwów wiaza i pobudzanie 
jejmości siedzących z pończoszkami na parterze do 
płaczu; przewodniczy mu myśl głębsza, tendencja 
szlachetna, a licano prawdziwie dramatyczne efekta 
wypływają logicznie z charaLierów osób działających. 
Efentów tych może jest aż nadto, nazda scena udt 
rza czemś niespodziewanem widza, według na„ jednak 
nie można tego uważać za wadę sztuki. — Fantazji 
w sztuce ujętej w karby loiki nie może być za wiele 
Jedyną wadą sztuki jest za długa ekspozycja w or 
mie opowiaaania, zresztą w każdej sotuce . a 
ta wadu się powtarza. Natomiast akęja w os 
trzocn aktaeh płynie żartko i nie natrafia na żadne 
przeszkody. Ja s  we wszystkich sztukach p. Sardou, 
charaktery nary»owane z głęboką znajomością ser^a 
ludzsiego: kuka epizodycznych postaci urozmaica dra
mat, zamieniaj<iC go chwilowo w wesołą komedię. Wy- 
b«rna postać sędziego przysięgłego wprowadzana py
sznie od czasu do czasu na scenę, pobudza widza do 
szczerego śmiechu i pozwala mu odetchnąć po powo- 
nzi dramatycznych efektów. „Feieol* przystępny i 
zajmujący dla wszystkich warstw publiczności nieza
wodnie otrzyma się długo w repsrcoar ;u, tembardziej, 
że artyści nasi grają w tej sztnee pod każdym wzglę
dem wzorowo. Na wyszczególnił nie zasługują panie 
Nowakowska, Ładnowska, May i pp. Ładnowski, Zbo- 
injki i Zamojski. Kilkn młodych artystów ma także 
piękne pole popisu.

hrabiemu ?
Ponieważ p. Tarnowski w ostatnim odczycie e mo

im był bardzo niegrzecznym, więc my w ostatnUm 
naszem sprawozdaniu — dla utrzymania równowagi 
tego przymiotu w naturze — jesteśmj bardzo grze
czni I  chociaż nam żal wielu zelżwych przez niego 
poetów, nie mścimy icn krzywdy na prelegencie ża
dną zoologiczną metaforą. Nawet tegu nie potrzeba. 
Bo jakkolwiek p. hrabia może być słodką pociechą 
swego rodzaju i niewysłowioną rozkoszą wielu na- 
g»ych sprawozdawców, dzięki którym — posągi Go
szczyńskich i Głowackich zosUną usunięte z arysto
kratycznych salonów — naród jednak, który na chwi
lę bywa tak nieroztropnym, że oklaskuje hrabiowskie 
grymasy, ale zawsze jest wierny swoim jenjnszom, 
nie przestanib czcić ich nawet wtedy, gdy dzieła hra
biów poć bibliogioncnnym numerem w zapomnieniu 
pokutować będą za grzecny swej krytycznej płocho- 
ści. Gdyby hr. Tarnowski raczył uwzględnić naszą 
demokratyczną uwagę, tobyśmy ośmielili się przypo
mnieć , że istotnie naukowy historyk literatury nie 
powinien wymyźlaó, izucać książkę o ziemię, słowem 
ganić, leci tłumaczyć piśmiennicze oDjawy. Ta meto
da ustrzegłaby zaiazem p. hrabiego od potrzeby po
lemizowania z matorjalistumi w sposób wyłączony zt> 
słownika publicznej lekcji i bynajmniej nie zalecający 
arystokratycznej przyzwoitości. Człowiek w natnrali- 
styczneu przekonanin nie potrzebuje być „bydlęciem 
i „zdychać1*, tak jak znów można pusiadać wszystkie 
przepisane przez prelegenta idealne warunki człowie
czeństwa nie wyjmując nawet hraDiowskiegc tytułu, 
a jednak całkowicie kwalifikować się d0 zoologiczne 
go porównania romantyków. Zamykając ogólnym są
dem rezultat olczytów hr. Tirnow.kiego, powiemy 
było w nich dość wiedzy, d«ść Krytycznej ny-troil i, 
dość pisarskiego talentu, mnóstwo aktorskich sztuczek 
i powierzchownych sądów, a nade wszystko dość po
wodów, ażeby nie robić hałasu i na spotkauie p. hra
biego nie wyjeżdżać do Grodziska,

Społeczeństwo nasze ma wiele w swem łonie o - 
wych „żyjących skamieniałości“ z przedpotopową na- 
tarą, owych inkwizytorów, którzy niby pracując nad 
swobjdą myśli, zapominają o t-j wielkiej prawdzie, 
że chcąc być wolnym ju tro , trzeoa nim dziś zostać. 
Dyogenes podobno założywszy się, że z zawiązanemi 
oesyma trafi nadooi pijaka, zatrzymywałjsię pr«ry każ
dym progn , twierdząc , ż t w Atenach nie ma trzeź
wych WygrtłDy on również zakład, gdyby w tenże 
sposób szukał w naszej prasie trzeźwych redakcyj. 
Wesołe ioh chłopaki biegnąc ra p- hrabią rzuciły nam 
kilka brutalstw i konceptów. Długo roipiawiać się 
z tym ludkiem nie warta.

5 d!ś pułkownika polskiego Chilchena, me-
f 0J R h „ IS ta  Mabseny, któremu Masaena za bitwę 
Póki był „^tow ai na pamiątkę swój zegare z o y• 

jaL nalew em  w szkole artylerji, Chilchen pisał 
omSl ale teraz widzimy z rozkazu dzień- 

vAatooiBT.Tr ienftrałftlil • p!826 Się
sie
nogo o noj
JUŻ OhilGJ2 1' Q̂» zostawi :y jenerałem
zefiseć psm ięćT ale KUchen, by i tym sposobem
w i -  że zdar*,^*6^  pochodzenia swego. Dziwna

tlad i Indzie, mający tak piękny
atwo tracą dió^i^tke w osobie ojca własnego 
I Zapalne i stają się apostatami dla ka
u jenerał „Kolche^i P<<ol»rzcił jnż po prawosła 
O l i s r o o s ś  b W  

3* 4«bra publicznego j6łl <*^w w ę g i e r s k i c h  
bsay ,nz nieraz o piawdzj^ 'iawna zuaną. Donusi- 
I ■ fN  ach ich na instytucje -J* książęcych legatach 
mj w dziennikach peszteń k i j ^ 1̂ 116- 1'eraz czyta 
jĘ  Cjzszka na zakład wvthowa<tt blskuP *Pi8ki Je 

w WaUendorfie zakunił*y ^  daiewcząt 
Wtś M 26.000  i przyjął nadto n» «pięknąu lokal 
wymywania z własnej szkato^ Di! ‘?bie Z w ią zek  

| naUadn.  ̂9Cłn nauczycielek

Jeszcze o odczytach hr. iStan. Tarnowskiego.
W a r s z a w a  29 marca. 

Wiadomo wam, z jakim entuzjazmem część war 
ozawskiąj publiczn śei i większość naszej prasy przy
jęły odczyty hr. ełtnn. Tarnowskiego. Abyście jednak 
jue sądzili, że wszyscy są tu jednego zdaniu, posy
łam wam aitykat, umieszczony « N. 67 Gazety han
dlowej, z którego przekonacie się, Ze i u nas są In
dzie umiejący czuć i wierzyć w siiy narodowe. Ach! 
gdybj omy wszystko mugli tu mówid! Pan Tarnowski 
pewnieby do nas więcej nie wrócił! — Ale oto ar
tykuł :

Muzyczny sprawozdawca jednego z dzienników 
francuskich, wysłany ua uroczystość „Pierścienia Nie- 
beiangów-* do B ayrent, przecierpiawszy dwa przed
stawienia opery muzyka przyszłości, po trzeciem za
miast recenzji, zatelegrafował do reaakcji krótko: 

Powracam. Nie ma o czem szeroko pmać: jeden sta- 
ią ł na głowie, a tys.ąc JL. usprawiedliwienia je f )  
pozycji przewraca wszystko do góry nogami.** Jak
kolwiek depesza ta uśmiechała się ao nas, jako wzór 
snetnienia sprawozdawczego obowiązkn względom 4ej 
nrelekcii krytyka przyszłości, skarceni jelnak przoz
d o b r z e  poinformowane czasopisma a nawet p r z ę s ło
uoDrze V traktowanie pana hrabiego „en hom-
źut anonimy ostatnim popisie szczegółowiej.

Pan hiabia raczył mowie u p , kt r„ch nie 
mu się dość podobały i o romansach .k to ^ c h  „me
rozumie.- Cztery odczyty wygłoszą P namie i
kopisu nie były tak wymownym dowode y p “ 
P~na hrabiego, jako świeżo w niej pewni 
palnych jeszcze czasów zastosowana klasyfikacja p 
etó w na przedstawicieli myśii, uczucia i wy° n.1’ 
u której chyba dziś już wuzysuy zapomnieli. Poezja 
wyobraźni, twórczość — zdaniem pana hrabiego 
Narodziła się n nas dopiero w cp >ee romantycznej. 
^ iech wszakże ta małoletność naszej poezji wyobra- 
le i°*eł cmogu nie smnei, bo gdy pan hrabia zbada 
nasej (Iawniejsze jej dzieje, niezawodnie przyjdzie do 
czasein*^1116 ^  n,etrł,kc 0 kilka wieków wstecz. Tym- 
klasyezn^0<ł-'iWia ÎIî  biil£a rozsądnych u wag o poezji 
mi, t j j k ej *, obe,5,łej reakcji przeciwko romantyzmo- 
tnym sędzi* cmiarkowanej polemiki z jego namię- 
strasznych * Ateniemn^ P° których nastąpił szereg 
cyeh wybućhft^ 2^ * 16 hrabiowskie nerwy naprężają- 
anjoarunni uui ”N’est ms de bonne m®re
dziwnego, że Pan J 8taUe aux ItaUeng-“ Nic 161 
tycznej maksymie ,  0 leJ arystokra
wą rzeź jej ludu P awił w naszej  P06^ 1 nielitości-
Mickiewicza i wszy*tX ^ yW8zy tylkt° “ traty 
sławy wprzód krwfą b J  ‘ których podwoje
p, mazał. Za litość na znak 8we>. f 1̂ 01
l  t a , , * .  ż . b j, »
rozgorączkowany pan hrabia • y
tchnienie w zwróconych d?  “
twarzach sprawozdawców i , “ eg0 * wdzięcznością
T Z T  - a pdoliczność z a S “  ^ m z ' 1 fowsz. •  *aci8Kała dłonie powsirzy-
mując Sie ?d f ^ l o g e n u ,  czy Jeż dla
bohaterów j e , - eJ pamięci antor „Zam-

Wystawa krajowa w r. 1877.
(g) Doiycnozas zamówiono w komitecie wy

stawy krajowej miejso dla 210 sztuk bydła ro
gatego, przeszło 30 klatek (*ażda na 6 sztnk) 
dla owieo, 12 klatek dla trzody chlewnej, a dla 
50 koni nadeszło samych zgłoszeń luźnych, nie 
mających styczności z teuii końmi, które Towa 
rzyatwo hodowli koni pod przewodnictwem hr. 
Jniiusza Dzieduszyokiegc nadeszło z c kiego 
kraju.

Wystawców z innych grup zgłosiło się 
przeszło 400, tj. takich, którzy już deklaracje 
nadesłali. A  wliczając tych, oo porobili wstępne 
zgłoszenia i zażądali posłania blankietów dekla
racji, można śmiało twierdzić, że liczba wystaw
ców nietylko się podwoi, ale nawet dojdzie 
do 1000.

Przy tej sposobności zwracamy uw agę, że 
pp. wystawcy narażani mogą być na różne nie
potrzebne zwłoki i BUtt niedogodności, jeżeli 
tak mylnie wypełniać będą jeklaracje, których 
szemala drnkowane komitet im posyła. Zdaje się 
przecież, Ze szomata te aż nadto wyczerpijąco 
w sk a zu ją , co, jak i gdzie wpisać należy. Mianowicie: 
że przedmioty mające byo wystawione, a należą
ce „o rozmaitych grup , powiune być p o d ł  n g  
t y c h ż e  g r u p ,  jak program ogłasza, na dwóch 
Dlankietacb wyrażone, ponieważ później, jeden 
raki blankiet posłany będzie z potwierdzeniem 
komitetu wystawy, a d.ugi pozostanie w aktach 
komitetu.
• a W ł>isy wanie przedmiotów z różnych grup na 
jednym, cnociażby podwójnym blankiecie, naraża

S s & n ® ? * '  ^  * w ,  -
bvlvJi « “ M ii1 traSZa’ lb y  z' ł tocA )  Mankiety 
m m t /  ^  > a me akchowywane „na pa-

atk f na w?" P?- bo to podnosi wydatki, na których pokrycie za wiele nie mamy.

w ,,f)8t?tnie wiadomości.
b  .  , ł v ® -  A W w .-W erry ,

,aucj- oc y zamierzają naśladować przy-

ku KattioWokio?0- był jak zawsze tak i teraz szcze

t * .  b .  i - » h m-

: « ^ * 8V e ,u *  a r* ę d o w e  „Gaz. b w ,  
i i U l t f t f i - J 1. !  b a n k u  w ł o ś c i  ‘ * 5

łach ^  się duchy ^  “
Z nizin swego ubóstfa śmiałt rzucać w mitry riowa 
mi głębokiej wzgardy, k ry P a wszy się jak zroz 
paczony prorok, umarł nieskalany w zacUzu, nie za 
puka wszy ani razn do magnackiej łaski ? Jak  tu nit 
wymyślać temu, który ogniem swego natchnienia tyle 
dusz rozpłomienił, a śmiercią tyle łez rozlał ? 
hrabia, który przed rokiem głęboko się oburzał na 
policję lwowską, że nie rozpędziła tłumów odprowa
dzających poetę do grobu, nie mógł teraz me

kład 1 ^ ysi a® swych reprezentantów do
Konsiantynopok L ayard  4 . b. m zaajdGWaj slt.
jnż w Paryżu w drodze do stolicy Tui cii.

Dżiennik tioir zapewnia, że bank frakcu ,ki 
postanowił w zasadzie znizye eskonto do 2 u/o 

Dotychczaśówyin usiłowaniom konsulów w 
Cetyna nie udało się nakłonić ks. Miko 
łaja do ustępstw. Zdaje się, że depesze otrzy
mane z Fetersburga utrzymrją go w tym uporze.

W Bukareszcie mesaz książęcy, odczytany 
w izbie posłów przy zamknięciu sesji, winszuje 
deputowanjm, iż polepszyli położenie nnansowe, 
przywrócili równowagę w oucLżecie i okazali patrjo- 
tyzm wobec z a w ik ła ń  wschodnich W senacie 
odczytano tylko rozkaz fozwiąząjący go.

dem poprawy losu chrześcijan tureckich. 
Oar życzy sobie szczerze pokoju, ale niepo
koju za Każd  ̂ cenę. Rosja życzy sobie a- 
trzyniaó porozumienie mocarstw i sądzi, że 
podpisanie protokołu będzie najstosowniej- 
szem załatwieniem teraźniejszej kwostji, i 
najlepiej będzie mogło zabezpieczyć utrzy
manie pokoju

P r o t o kó ł  dy  p 1 ornaty cz n y  opiewa 
dosłownie: Mocarstwa, które wspólnie pod
jęły się upacyfikowania wschodu, i w tym 
ceiu wzięły udział w konleieneji stambul
skiej, uznają, że najpewniejszym środkiem 
do osiągnięcia zamierzonego celu jest, utrzy
mać zgodę tak szczęśliwie pomiędzy niemi 
zawiązaną, i na nowo wspólnie stwierdzić 
wspólny interes, jaki mają w polepszeniu 
losu chrześciańskiej ludności w Turcji, tu
dzież w zaprowadzeniu, relorm w Bpsnji, 
Hercogowinie i Buigaiji, które Porta uzna
ła za potrzebne z zastrzeżeniom, iż je sama 
zaprowadzi. Mocarstwa przyjmują do wia
domości zawarcie pokoju ze Serbją. Oo do 
Czarnogóry, to uważają, że w interesie 
prawdziwego i trwałego załatwienia pożą
dane jest sprostowanie grane i dozwolenie 
wolnej żeglugi na rzece Bojana. Pom.ędzy 
Porta a księstwami ułożone lub ułożyć się 
mające ugody uważają mocarstwa za krok 
prowadzący do przywrócenia pokoju, który 
jest przedmiotem ich wspólnych życzeń.

Zapraszają tedy Porte do skonsolidowa
nia takowych prz.cz zredukowanie swoich 
armij na stopę pokojową z pozostawieniem 
tylko takiej ilości w o js k ,  która jest niezbędną 
do utrzymania porządku, i przez równoczes
ne urzeczywistnienie w jak najkrótszym cza
sie reform potrzebnych dla dobra prowm- 
eyj, których losem konferencja się zajmowała. 
Mocarstwa uznają, że Poria już oświadczy
ła gotowość, wprowadzenia ważniejszej czę
ści takowych; specjalnie przyjmują do wia
domości okulnik Porty z d. 13. lutego 1876, 
jako też oświadczenia Porty poczynione pod
czas konferencji, a następnie przez jej re
prezentantów. Wobec tych dobrych dyspo- 
zycyj Porty i oczywistego jej interesu, aby 
mu bezpośrednio uczynić zadość, mocarstwa 
uważają się za uprawnione do nadziei, ie  
Porta skorzysta z istniejącego usposobienia 
pokojowego, by energicznie zastosować środ
ki, pi zozDaczcne do polepszenia stosunków 
chrzesojańsKiej ludności, a zgodnie wyma 
gane i za niezbędne uznane dla pokoju Eu 
ropy. Mocarstwa uważają za rzecz odpo- 
wieaną swojemu honorowi i interesowi, 
w lojalny ale skuteczny sposób obstawać 
przy nich.

Mocarstwa przedsiębiorą sobie, troskli
wie za pośrednictwem swych reprezentan
tów w Stambule i swoich ajentów lokaf- 
nyeh ozuwać ntni wykonaniom obietnic rzą- 
uu ottomańskiego. Gdyby ich nadzieja mia
ła być jeszcze raz omyioną, i gdyby poło
żenie ludności chrześciańskiej me było w 
ten sposób polepszone, któryby mógł prze
szkodzić powrotowi zawikłau, perjodycznie 
zakłócających spokój orjentu, natenczas u- 
ważają za konieczne oświauczyć, że taki 
stan rzeczy byłby niezgodny z ich intere
sami i w ogolę z interesami Europy. __
W takim razie zastrzegają sobie, wspólnie 
obmyśleć środki najsposobniejsze do zabez
pieczenia dobra ludności chrześciańskiej 
interesów powszechnego pokoju.

O ś w i a d c z e n i e ,  kt óre  hr. S z u w a -  
ł  ó w imieniem swojego rządu po podpisaniu 
protokołu złużył, opiewa Jeżeli pokój z 
Czarnogórą będzie zawtrty, i jeżeli Porta, 
przyjmie rady Europy, i okaże'się gotową 
wrócić na stopę pokojową, i jeżeli na serjo 
przedsieweźmie reformy, które są wspomnia
ne w protokole, natenczas niechaj wyszte 
specjalnego posła do Petersburga, aby się 
ułożyć co do rozzbrojenia, iił ktoreoy car

we właściwym czasie przystał. Jeżeliby 
zaszły rzezie podobne do tych, które Bul- 
garję krwią oblały, natenczas z konieczności 
wstrzymałoby to czynność demob^izacyjna^.

L o n d y n  6. kwietnia. Przy podpisa
niu protokołu w Foreign-Ofhce odczytał 
także Derby deklarację następującą: Ponie
waż Angija tylko w interesie pokoju euro
pejskiego zezwoliła na podpisanie protokołu, 
przeto rozumie s.ę samo przez się, że na 
wypadek, jeżeli cel takowego, tj. wzajemne 
rozzbrojenie Rossji i Turcji i pokój pomię
dzy nimi nie zostanie osiągnięty, protokół 
ma być uważany za niebyły i nieważny.

Menabrea oświadczył, że Włochy tylko 
tak długo czują się związanemi protokołem, 
jak długo zgoda pomiędzy wszystkiemi mo
carstwami zostanie utrzymaną.

Derpy w depeszy z d. 2. b. m. do re
prezentanta angielskiego w Stambule dono
si , że Mussurusowi paszy (posłowi ture
ckiemu w Londynie) udzielił poufnie odpis 
irotokołu, tudzież oświadczenia, złożone 
jrzy podpisaniu takowego.

S t a m b u ł  5  k w ie tn ia .  G ia r i iO |ć r c r  
m ie l i  d z i i  re e m o w ę  s e  b a w fe te m  p a ) t ą ,  i  
•  t r e t  a  w *  i i  p .* J  sw o ic h  o s ta tn lck c  .a d  i> 
u la c h ,  o so b liw ie  w z g lę d em  o d s t ą p i e n i a  d> 
s t r j  f i tć w  M k sIc ia , K d c jj  1 IL o łu c a j  . ia ,  i  
l ą d a f l  k a te g o r y c z n e j  o d p o w ie d z i .  S a n le i  
p a s s a  u siło w  a ł  z n ie w o lić  C z a rn o g ó rc b w  d o  
z a n ie c h a n ia  ty c h  p n n h tb w , m lkw ląc, z« 
s p r a w a  ta  m u s .  b y ć  je s z c z e  z b a d a n ą .  C z a r-  
n o g ć rc y  o lw i s d c z f l i  n a  t o , ż e  m a j ą  p o n o 
w ny roabcaz (b e z  w ą tp ie n ia  z P e ie r c b u r c a ) ,  
o b s ta r r a ć  p rz y  w s z y s tn ic h  sw y ch  ż ą d a n ia c h ,  
i  ż ą d a l i  r y c h łe j  K a te g o ry c z n e j  o d p o w ie 
d z i, 1 d o d a l i ,  ż e  w r a z i e  d e f in i ty w n e j  o d 
m o w y , m u s ie l ib y  n a  p r z y s z ły  ty d z le u  o b 
je c h a ć .

W e w to r e k  r e z y d e n t  a n g ie l s k i  n o ty f i 
k o w a ł  P o r c ie  p r o t o k ć ł ,  a  w e S io d ę  „ .o  
s k le w s k l .  l u u i  i r z y d e n c i  p o p a r l i  p r o to k ó ł .  
teLllku z  n ie b  ż ą d a ło  o d  P o r t y  o ś w ia d c z e 
n i a  czy  go p r z y jm u je .  Eli w fo t-p a s z a  oświad-* 
c z y ł,  zu  o ś w ia d c z e n ia  ż a d n e g o  d a ć  n ie  m o 
że , a lb o w ie m  d e c y z ja  Je c z e z e  n ie  n a s t ą p i ł a .  
I te z y u e u c i  m o c a r s tw  p o w tó rz ą  s w o je  k r o k i  
w s o l  o tę .

„ T o r o  H a v a s “  d o n o c i  c o  d c  p r z y ję ć  a  
p r o t o a o ł n , m n i e m a j ą , ż e  P o r t a  o d p o w ie  
u a  p r c io k o ł  n o t ą ,  a  d o  d e c y z j i  p r z e u lo ż j  
go p i  .  rm e b iu w l,

W B a g d a d z ie  wybnchL a  z a r a z a  m o ro w a .
r e ie g r a m y  zb o zo w o . W i e d e ń  ó. kwietnia 

Okowita pt 10.000 liter-peroent d r. 31’2ó. B i i i p e a s t  
\  kwietnia. Prsenioa (76 kilogr.,i 1 na wioarę OOUO'. 
B e r l i n  ». Kwietnia. Pazerno* na kwiejien-nug 223*̂ 5. 
tyto looo 163'—. okowita 61'2i. S z o z e o ź s S .  rwietnia 
Pazeniaa na kw.-iaa 2150, s« wioaenna termin* 0,000 
rzepak 89 ) 00

W ie d e lt  d. 6. kwietnia, 10 godz. SC. oda.
Akcje kredytowe. . 151 V Akcje kolei Ku. L. kil*— 

.  Ang.j-Aw.tr. . 72 26 „ s Polnar 78-l>0
„ Bmonsb.-if- . — „ Banka F. Anztr. —
, Tmejjabm l . — '— 20-frankówka , .. 9 /6

Usposobienie: słabe.
l e l e g r a f o w i w e  r a n a  w i e a t n u h e  

W ie d e ń  d. 6. kwietnia, 2. gods. 20 min
Akoje iłarfru Fr.-A.

Wggier. Kręć 187'— 
Ang.-Anutr. B. 73*— 
Uiaonibank . . 49*—
Kolei K u. L. 211 ro 

„ I Jancu. o . Il
„ PoIndB. 19-60

l  a AUOdak! 9 HO
a a U U M J 131 —
a a IcW.-Ck. 116' —
■ .  W#g. P  97 S t
a r  Badolb 108'ab 

Wiener Bąsgeeellaok. —
Dtp "'hierie 

W ie d e ń , d. i. kwietnia.

Dngar. Oatoahn 
Galia Indemnizacóa. 8<*81 
1864 Losy . . . .  138 2*
Fran.-Ecułc -Bana . -----
\ofkerabank . . .  76 — 
7  oreuaie juoay . , 18 21 
Baabaak-Aktiea . . — 
Staatabaha . . . 2MT -
Wieaor Baarerela . —* -  
B u k w e in  . . . .  U  50 
Wegienkie Loaj . , 74  2* 
Beiohnurk . . . 60‘--  
BoaąjAia Boni wO. 149 

.tale

ł .  dług pnń. w b n k . e fk i 
ą a  ,  «bB .

w uudf , , 7- 3j
zrfńy po łya b M 8 «  i  o -  
Akoje brnaa jarod. 8i9 — 
Akoje bnucu Kredyt 142-40 

B e r l lz u  
Rowyjude noty n u . 2k'*rl 
Akb;e kredytowe . . 253 — 
Lombardy . . . .  182*— 
Galicyjskie . . . .  8 ł -

D o a d y a ..................... 125 —
Srebro . , . . . 10787
JO-a.Uówka 
Doku oea. mew. 
300 Kó k u n

9'73 
178 

18 9 ł

btaatabulu: . . . --------
Kolei Ramnńsklej . 12*K 
Anatijedkie beasmty UL 86 

Uzpwtob.: —
P a r y ż ,  8*/( ru ty  73 S i ; Lombardy 172'—. 

Pnyjeohau 4c Lwowi i i i t  6. kwietmi*.
H o t e l  Z o r z e .  K. Brzozowski z Stanisławowa, A. 

Jacyno z Rosji, A , Mir.hortow z RoBji, E. Oczosalski z 
Rusiatycz, L. 7 nunołka z Rosji, J. Eo nhofer z Jas, A. 
hr. OLzarowa z Rosji, B. Majerczak z J&is

H o t e l  A n g le lw k i .  A. Smarzewski z Kobyli, H. 
T re ter z Laszek, E. Redel z Kurowiec, H. Wroczyński z 
Wołynia, F. Cech z Pragi, A. Witkowski z Taruopoia.

H o t e l  W u i M t  l k L  K. Ruzwa^uwski z rlusia- 
tyua, A. D ornann z Zloizowa, L. Biernacki z Wiednia, 
L. ń ,story z Podhajec. F. Czarnik z R ajw a, J. Rzepecki 
z Radziecbowa, E. Pecby z Brodów.

H o t e l  B r a k u w s k l .  M. Natalf z Pornczny, J. 
Sal w ieli z Podola, M. Łazarski z Stawsiawowa, A Bo- 
hus z Jaro Wawia

Aw L.a 6.ajk lgboi!ci»ńąyiia jóżn .a rr e »"gloW9 Piol™ a ZJ ? ta8Z^ ej
z a n k ^ , , ,  '^Tpikatedry, tem wigeej, że był pewaym Oklasków dba-

Telegramy „Dziennina Polskiego.
JL on<l>n, 6.j kwietnia. D^iś w nocy 

przedłożono pariafliontowi protokoł i 8 odno
szących się do m ego dokum p.ntow włącznie 
z okólnikiem G orczakow a z d. 31. stycznia.

Depesza Perby ego lorda Loftusa 
z dnia 13. marca donosi, że Szuwałów wrę
czył mu projekt protokołu z os* -adczeniem, 
jakie są życzenia i zapatrywania Szuwftłowa 
tudziez jaki jest cel jazdy Ignatiewa. Celem 
tej podróży jest wyjaśnić zapatrywania Mo
skwy, i ułatwić pokojowe załatwienia. Po 
ofiarach poniesionych przez Moskwę, po 
pupadnięciu jej handlu i przemysłu w sta
gnację, po wyłożonych wydatkach na mo
bilizację 500.000 wojska, Łioskwa nie mo

że armji swej cofnąć, nieosiągnąwszy jakie
gokolwiek namacalnego rezultatu pod wzglę-

21? — 
117 ft 

L9 -  
216

84 10 
78 
e ; 6'j 
88 60

81 21 

91

210 1
ii*  a
217 —
218

Bb 70 
77 
S8 70 
87 66

81 60

90 -

.łów, c Izby handlowej Md*j6 Pj*gj 
Dnia fi. kwietnia.

I. Aa Oli n  iZti\i.
'łjlsiral. Ku-Lnd. a s JUzi.

„ Lw.-Ceern. a 200 cl. 
ńaslnt Hi#. gęjL. o 200 cl.

,  &rii-tpi •  200-rf.
V Lifty Kfiii xr IA6 sir.
*>«. Kred. gtu w. o.

« * • * •  *
g fi • * * 6

ńoata HipoŁ golu. «•/.
iii. Lkh < «■ ' *» 'I I  iłr.
3*Sto Ł4— kred. wio*. 6•/, 

ńl» rola. kred, ukł.gU  
am.iBak 6‘/f loa. w X61. 

row.kred.adej!. 161 
IV. Obllgl zb III  złr. 

iide*rMsvjjae nlioriik .
PokyoKk.taił KOT8 *6*/,

" iw ta  KrBkowB. ! 
a » £t»ai!la**wa 

% M, 
kol

o a m n k i .  .  ,

»  frB*k6wha . . .
1*51 iaperjol romyjud 
tabel tmayjakł webtw

ż  t e *
w  700 nb 

n"a teŁ, 3. kwietni*. 
i% zjada. tUngpUot- kmak.

„ „ „ crebr.
icata w ciocie nlOOpep.

Oblg, ivnem.Nii. Anatr 
B a eseekie. •

,  węgierskie,

: B a

J t j  .  otur-i
* 1  w w i  
l « łw y U k u  . •i n m i i .

»  76 
92 -  
U  60
21 50

6 72
6 r»
b 8
10 10 
1 
1 6 

60 60
108

64 :o
68 Sl 
78 26

102 60 
71 -  
86 80 
88 60 
71 89 

100 26

6•/« g*l. fc*k? kred. włoćo. 
Tow. kred. miej. 6°/0w 16L 
6°/, węgierskie listy . . 
6 „ Zakładu kredyt, auati 
6 a Domen państw. 120 Ł 

Peżyazkl l«t«i ;)m 
Lny potyczki*roku 1889

• .  ,  ,.B*
■ .  ,  1800

1,l losów potyacla autrj.
państw. * r. 1860 . . 

Loóy pok fr j z r. 1864 
proa. potyoa. wfgier, 
Oomor ea te . . . . 
Krajytowe

kłdająi płacą
90 6U| b9 7» 

81 -

81 76 
8"
14
19 60

6 62 
I 66 
9 70 
9 86 
1 66 
i  49 

69 60 
108 60

64 66
68 10 
78 46

102 -  

102 —  

74 10 
84 80
82 60 
71 60 
89 7

N  80 16 63
TC 71

m  - ł n

Łegl, p u . na D uajn 
hugoia Salm . .

» 5 ^  ’ *a Ciary . . 
ki. Bt. Gmwb . 
-Fasts Budr .  .  

ks. Windlmgrftta 
kr. Walditela. . 
kr, Koginrijk . t 
Kadelfa . . . 
mrsoUu 600 franków 

Akak kukana i pramyN. 
B aum  b u m  ■ u l  jr. • < 
Zakład* kredytowego 
S a fig i u l .  m  Dmv~ . 
KeM pófiee. Ferdysaads

n i  Sowib Ir. » . 
sajaoc a  BkMety
Fołndaiowej . . 
Galicyjskiej . . 
Cceruowieokioj. 
Albreohta. . . 
w9g. północ.-w*Jl 
ks.Rnaolfa 200cł, 
AUfild. Finmańakiej 
Komyćko-Bogumił, 
Biedadagredskiaj

■

■
B
a
a
a
a
9

o
« ju m M **

106 — 
42 Hi

2E8 -
105
111 83

119 60 
188 fO 
76 20 
22 -

94
89 60 
29 26 
8j 60

31 50 
26 26
28 60
14 —

18 6

B20 — 
161 70 
861 - 
i m  

M  -  
W  —| 
80 60 

212 ». 
117 —

98 _  
Jb9 _  

hs» — 
88 60 
:» -  
66

106 60 
142 —

287 6.9 
106 76 
11J -

galicyjs. i
r» rc.w r 

Banku kred. gal.
,  galioyjsk. kipok 
a dla obrotu ogóL 

Obllgl ploraasakaioii 
119 — Kolei Dnieatnańakiej 
188 21 KoanfckcA Bogn. 
7a 8 .  puńr r  St. 6™
21 60 .  fcmląja a r. 1867

'f i

Banku anglo-anstrjao. 
Zakłada kredytwęg-er 
Banka franko-aastijao. 

franko wggierak, 
i. dla h u  
Krakowie

98 68 
89 — 
28 76 
31 — 
26 26 
80 60 
M 75 
21 60 
U  60

18 40

818 
168 U.
|26l -  

JU2 
124 601
181

BO -  
fili —
116 60

74 60| 74 M 
189 5*613£ -  

9 60 9 —

potndn.Sti C j l ,  
Boay1876-76 r / .  
p .o> . lOOiAmk. 

a 100 d . w*, 
a w ub .i*u  

yohf. pół.*. 6 a 
u  , CX U w. a.

« srebrne . 
g. K. L. M k s j .
,-S T JJ> *
I f i a ń  U. ■ . 
Łw.-Ós. a -JS wL 
(w ■ 6% u  100) 
b s ia ji s r. 1817 
BŁddm fiOOsLwa, 
ta. Radolfa800*Ł 
w cr.if , n  100a,

żnńr. Uoyd lOOaŁmk.

teL po 'BOO c t
W a I ■ t  y. 

Geearikie korony 
,  dukat na wagg

30 frankówka . , 
Sawemy angielskie 
Imperjuy ro—yjakie 

obrt . . .
82 IOISn Iko kopmy 

1C4 -  • “

78 - Ti —

67 60
—

144 -
lik  —

67 — 
168 — 
148 -  
1>4 60

101 Z
96 -  

VJ6 ta

UM 64 
96 60 

106 —

86 — 
86 -

66 63
91 60

101 » L 
I I  80

*01 76 
16 —

77 76 
76 71 
60 60

77 26 
76 2*
60 80

76 10 76 -
Mi —- —

88 - 81 —

6 78 
t  78 
S 3 

12 24

6 72 
6 72 
9 -'■* 

U  16

107 » 107 10

M W 
i  #



4 DZIENNIK POLsKi.

Parasolki
d a m s k ie  o d  8 0  c t. d o  1 0  z ł .

Weloniki, 
Wstążki, 
Kwiaty, 
Pióra do 

kapeluszy.

Wachlarze wio
senne,

S z p ik i
Kryzki,
GUrniturki hafto

wane.
3363 3—0 £ a « k a w e  z a m i e j n r o w e  x a m 6 v l e u i s

Rękawiczki niciane 
i jedwabne, 

Pończochy, 
Skarpetki,
Gorsety paryskie od 

ct. 80  do zl. 5 .
wykonnję odwrotnie*

Ryps, Atfas, Lustryne, aksam it, 
Welwet, Klot, Brubselinę, Oroise, 
G l̂as, Cr(ton, Shirting, Perkale. 
Podszewki w  rękawy i ws;$flkie 

inne dodatki d’a krawców.
n _a J * .k n r a t n i e J .  “H g

Kulesze rosyjskie, 
Płaszcze nieprze

makalne,

Parasi le od zł. 1-20 
do i 0  zł.

poleca powszechnie znauy z taniości i doborowego towaru

D A M S K I  M A G A Z Y N

Kamilli Sirmmlitii
Apteka pod „Węgierską Kironą1

J ,  F E E F E S A
we Lwowie. 

S Ł Y N N Y

ELIX IR  S T R A S S K I E liO
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjemny o lór ust i przy
tłum.a w oka rag.i euiu naji ilniejbzy 

ból zębów.
Cena flakonika 5 0  cut. 

Zamówienia na prowincję usku
tecznia się bezzwłocznie. 3529 18 - 0 

Odsprzedającym znaczny rabat.

Wy&przedaź

!im iMw
w i  SOdCO, dwie mile dobrej drcgi od 
Bzes-owa, zaraz po jarmarku Rzeszowskim 
św. Wojciecha, roczniaiti po ogierze Bim 
z Drohuwyżn,, dwóch i trzech letnich po 
og. Just ce Je  Kisber i aynie jego Justico, 
który by] premiowany na wysiawie wie
deńskiej, — takie 15 matek ze źrebięta 
mi po og! S,hayBa Majestoso, — wszyst 

zdrowych i w do- 
3827 3

- ) og. 
k di około 100 sztuk 
brym stanie.

Teofil Wasilewski
— 8

ORTOPEAY4 ZNY

ZakM leczniczy
Dr. Henryka de Weil
W a h r i n g ,  blisko Wiednia, 

CotUgegasse 3.
Przełoicny mieszza w zasładz e . 

lym łe kieruje. Ordynacja lekarska zaj
muje się SLCsególniej usunięciem ł _u - 
bów i wszelkiego oszpecenia ciała, fał 
szywam wyKgztałceu em i zaprleniem 
kości i stawów, skróceniem i ściarnie- 
niem cięcia, niknięciem i paraliżem 
muszknł. Pacjenci lnb niemi zajmujący 
się, mają prawo wyboru lekarzy ordy
nujących. Staranna opieka i wikt dla 
wychowańców w oddzielnych lnb wspól
nych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, 
udzielanie nank, języków, muzyki. 
Bliższej informacji, rady, programn i
Srzyjęcie do Nakładu ma miejsce co- 

siennie od 3 do 5 po południu.
3854 2 — 6

Nastsoujące pisma dziękczynne dostar 
czają najlepsze dowcuy o nader przednich 
Skutkach

W ILHELMA  
Zlotowego Allopn

z  gór  śnieżnych
P. Franciszek Wilhelm, a p t wNeunkirchen 

Altfelden, Anstrja Gór., 1". marca 18 ' 
Widzę się spowodowaną znowu zrobić 

ohstalunek n pana, pociaważ pański Allop 
z io ło -/ z gór śnieżnych nader dobre n'łn" 
gi mi wyświadczył upraszam zaten 
znowu mi 2 daszek odwrotną pocztą przy 
słać. Ja  częściej będę obstało wy wała i wy
świadczę Pann moje dziękczynne - ismo, 
ponieważ Pański Wilhelm, ziołowy Ali-p 
z gćr iniełzych moim znajomym z 
skuteczni łie okazał.
Z uszanowaniem J u l i a n n a  h r a m m i ,  
#830 1 2 — 12 iraktjerniczkz.

P. Franciszek Wilhelm. ap‘ w Neunkirchen 
Gmuuden, Austrjs Gór., 16. marca 87K. 

Upraszam prz- srać mi łaskawie 1 flaszkę 
Pańskieco sławnego Allopn z gór śnieżnych 
Ml pobraniem pocetowem

Fryderyk Stadlcr,
nauczyciel główny w szkole lud -miej 

Obem Graheu, 12.

Ci szanou oi nabywcy, którzy od 
reku 186 1 przezemnie wytwariany. n tde r 
przedni Aliop ziołowy z gór śnieżnych 
prawdziwy nahyć sohie życzą a i ech 
■ażadzia

W ilh e lm a
A llopu ziołow ego

z gór śnieżnych.
Tytko Fa'sterze

wtenczas /T a iS H fSEŁDis^.
mój J

fabrykat marki
l i S r p L  o- h~onneikażda

flaszka podpzdaj*
i8*  “ °- karompatrzona \
pieczątką. , prawnym!
F r * a p u  d o ł ą c z a  ń ę  d o  k a ł d e j  j i u x » k i .

Zapieczętowana flaszka oryginalna ko
sztuje 1 cl. 9 - ct. i jest zawsze do nabycia 
w świeiym stan— u wyłącznego fabrykanta

F r .  W i l h e lm a ,
aptekarza w Neunkirchen, Anstrja Niższa. 

Za opakowanie liczy się 29 ct. 
Prawdaiwy Wilhelma Allop Zimowy

9  W szeeluiedycyny

\  Dr. Adolf Stókel
| |  z Wiednia, osiadł w T a r n o p o l u .  
a  Leczy w ysikie choroby według

n.linowszych badań szko.y wiedeń- 
P  akiei.
Jjl Ordynuje we własnym .łomu, dla 
5  ubogich I ezpłatnie od godz. 2— 3 
p  po południu. 3795 5— 5

I

i

Fortepian
t. zupełnie dobrym stanie jest do fp,~e- 
Jauia za mierna cenę. — Bliższa wiado
mość ul. Teatynska 1. 11 na I. piątrze 

3835 4 - 5

3597 R to  t r e s b ly e h

powieści włoskich
Jar a Boccaccio,

które dotąd wyszły w SO«> edycjai h 
w najrozmaitszych językach p. t. : gj

lłEKAMEROKI W

W
pojawiły się “ pierwszym nclsk.m 
przekładzie W ł .  O r d o n a  i są 

do nabycia wszystkie za 5 złr.
Powieści powyższe są  tyiko 

dla osod wieku dojr7ałeyO.

ZsmówiBiiia nprasza się prz s!łać 
wprost do Księgarni

F. H. RICHTERA
w e  Ł w o  w i o .

DON
do s p r z e ^ n o i A  na R n Ą e f i  n r .  5 s ,
parterowy o 5-' 'u  pokoja h, z placem do 
zabudowani. Wiadomość w miejscu, lub 
u starszego k- inera w restauracji hotelu 
Warszawskiego we Lwowie. 38-58 2 — 5

iiandel towarów 
korzenił win

poleca 3424 31-0Will
l H ‘ K * ‘ I a y s h i e

w  jakości wyśmienitej
fl. H e g e la y e ra  N r. I . z ł.

1 .  TT
„•65

JA

i r - t "  • " ll] 1K obany i ,
N eazm eley j ,
H c g e la y e r  s ta ry  ,
M n g y a ra d e r
K ieeiing
B a k a te ra
B u s te r
tsudai czo rw o n y  
8 zi g s a rd e r  „
O fner A d le r s b e ig e r
B u rg u n d e r  i
St. Jnlien i

1 „ Chat. Margean*
I n P 's p o r te r  S iosel 
ł  n .lo h a n n is h e rg e r

Wina sa czysti, natoj^al- 
ne, w  jakości arcydę8^' 
na teł i ceny co do 

nadzwyczaj tanie

—•80 
i —

—•■/a
—•7 5 

1/20 W
x  I

_. -65 
. -75 

•90 
—•90
i 20
1-80
2-50 
1 29
,3-50

m

Do pana W. W.

<
<BALSAM

> Yetoriflicgo, |

i

od 70 lat bez żadnej reklamy znany 
1 przez znakomitości lekarskie uzna- /  
ny i zalecony jako niezawodny śr< '  
dek na reumat; zin, osłabienie ner- A 
wów, kurcze, ból zębów, fluksje, 
s tczególnie na rany i poparzenia, 
Dostać można w każdej aptoce i w 
fabryce we Lwowie. 3805 5 - 0,

> F l a k o n  ]>o 1 Ł ł. SO 61. 
v  w a ^ a / u a a a a a ;

do sprzedania

w  Pom orzanach .
wiadomości udzieli! ces. król 

nrząd pocztowy 3gfeo 2— 2

techniczneg 
gospodarst wie 
nibloin wi 
Jurkowa

gór śnieżnych jest takie do nahyc ia u 
moich panów nabywców: 
we LWOWIE Zygmnnt Rucker, apt 

Jakób Beiser, apt.
,  Kulik.t Krzyżanowski, apt.

Jakób Piepes, apt. 
r  W . M a rsz a łk ie w ic z .

w Bełzie Adolf Gros, apt. 
ir Brodach M. 8 Frannos, apt.
» Bttska £ngenjnse Wysoczański, apt.

Bursztynie Jan Klimke, apt. 
a CzerriowcacL Józ. Goliohowa d, apt.

B Ig. Rchuircb.
w Drobobyczn Lu-.  Dobrzyuiec.kiego, apt 
w Horoden.-.e M. Aksentowicz, apt. 
w Jarosławiu J. L. Wisłocki, apt. 
w Krakowie Józef Tran zyń.ki, apt.
W Kołomyi Mordko Bolehiwer. 
w Mcnastenyzkach Wł. Ż.irski, apt. 
w Mikołajowie n p. Józ. Al^ksiewi za apt 
w Radowcach Albert Decani, apt.
— .dkawinie Karol Mayer, apt. 
wTStanisławowie Ferd. .Stccher. apt. 
w Stryju Juljan Zgóreki, apt. (dzierżaw.) 
w Tarnopolu Franc. Jamrogiewicz, 
w Ulanowie J. Wroński, apt 
w Ż uram i. Józef Tomaszewski, apt.

H a n d e l  M a s j y P
d o  s z y c i u

różnego  ro d z i jn  z gw a 
rnneją 5-letnią z*n)i*ns
i sp e c ja ln a  n a  p r z  w s 
w szy stk ich  s y s t-m ó w 
c z n le n k a , części s k ła 
dow e i ig ły  do w szyst 
k i eh m aszyn .

Józef Iwanicki
m e c l i  m l  l r .

we Lwowie, ulica Akademicka 
Hoteln Georera36<) 15 _ n

w B u k w c*® ® ^ '
Już drugi rok, gdy , ^>erZnaLj ^ l Łniei! 

praw natury  - w yrzekłeś, si ^  . icfa 
szej żonv ] czworga dzieci.

słowem nie odpowiadasz. A tw0j nie wie 
Stępek. Zapewne towar^*<3 cżynath 
dzą, o twoich u i-zlachbtny }nisz ^

wiązkn o f i  " c lwiązKn ojca cala ony f  10 , j- miej
wania będzie w innej . ^  4 . j

d au a  Syu tw oj, n * ^ ów W .  ,n ia

fprzy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

Górno-Szlązki

Ofiaruję z a p r o a dzony już tam H r z e z m k o w s k i  
w ęgiel w kawałkach po 6 3  c t .  jem c e t - m i r  franko 

v.ow, lub po ł 3  c t .  r a  c e t - n a r  franko do wagonu  
s acJi Brzezinka W eishe i upraszam o liczne zamówienia

J . E H R 1IC H
Katowice w Pruskim Górnem SJą?ku.

3So3 2-a

iwieło®’ roSlin pąsteRiiych, traw, drzew
• -l8^e * p ew n e  ze  z b io ru  1876 — tu d z ie ż ' o  w i e s

l iś c ia s ty c h  i  sz p ilk o w y c h  itp , 
*n iejszv ą u T i r  i"” u — .W ™ ”  <*z»»pn> b e lg ijsk i n a jw cze -

jak o  ♦ .  kll° P” ’ J ę c z m i e ń  g ru b o z ia rn is ty  „ I m p e r ia l -  56 k ilo  po  8 zł.. 
io J t 0  ‘ez w s z e lk i/  n a g l o n a  g o s p o d a r s k i e  ’ ■p o le c a  sp e c ja ln y  i w y łą c z n ie

I j r l ó w n y  H k ł a d  N a s i o n

T B O r iŁ A  Ł D C E 3 2 6 0
w e I W O W I E , p lac H a lic k i 1. »  w  g m a c h u  B a n k u  H ip o te c z n e g o

s tac ja  Fetdbach w ęgierskiej ko le i zachodniej (W estbahr..)

Sezon od 1 m aja do 3 0 . w rześn ia .
„ „ „ K ^ aay, Ii a t r 10rl ' ' ,v6 1 M a z i s t e ,  se> w atkę, k o z ia , m le k o , in h a la c je  z ig ie ł  

s yc , k i p i e l e  m in e ra ln e  i  z w ody s ło d k ie j ,  k ą p ie le  k w a so w ę g lo w e , 
p ły w a ln ie , z a k ła d  h y d ro p a ty c z n y

Z a l e e « u e  p rz e c iw  w sz e ik im  k a ta r o m  ślu z o w y m , m ia n o w ic ie  o r g a 
n ó w  od  ly c h a i r a  i k a n a łó w  tra  w ie n ia , sp e c ia ln ie  zaś w c ie rp ie n ia c h  k r t / n . ,  
ch ro n i ;n y m  k a ta f e e  h r o n c h ia ln y m , c h ro n ic z n y m  z a p a le n iu  p łu c , E m p h y s o -  

’ k a tfP z ę  ż o łą d k o w y m , n ie d o z r ’* is to ś c i  i b la d a c z c e .dy sp p p s ji
Zapobiegają su c h o to m  c łu c o w y n . i z im n ic o m . 
Z a m ó w ie n ia  w o a y  i  p o m ie sz k a li. iaKOteż r i s m  kan i, 

w G le ic h e n b e rg u
pomieszkali, jasoteż pism kąpielowych w dyrekcji

3882 1—12

co r o c z n e  p o d r ó ż e  n a u k o w e  n a  o k c ł c  ś w i a t a ,
P rz y sz ły  w y jr -d  z M ir s y l j i  (Frań- j* j  S I .  a » » j a  1 8 7 7 . Z o b o w ią z a 

n ia  p rz y jm u ją  s ię  d  i S S . k w i r t f l l u  187T , Z g ła sz a ć  się d la  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  in fo rm e o y j d o  4 » g o  H i b e r t a  K r a s n ^ ż ę b h k l e c o ,

1 8 , u l .  S e n a t o r s k a  w  W a r s z a w i e .  3385 1— 4

Ę:;d.
t h1

E.i mrz. Kolej gal. Karola-LailwiKa.
w

M
I
i

sz k o łach , ju ż  n ie  m a , ^  Cz v ,„ ą c  in n y m  
n a u k  C ork! i ż o n a  ^  dzieci
n a jn iż s z e  p o s łu g i Ź le , 0 0 ]cu _
nm  m o g ą  t e z  w s ty d u  P °  J  3g57 2 _ j  
W k ró tc e  w ięce j.

Sirafliao
s r e b r n ą ,  g ła d k ą  z z a o K rą g ł° “ e m i ^ r^ w ę .
d z ia m i z c y f r ,  f o t jc k ą  H * C ‘ “  , Wleko 
r . A  i i -  p o s ia d a ją c y  s ia d  tej
n a d  za m e c z k ie m . -  ?  d u m ić  rj
kradzieży raczą zawia1 
Inspekcję Policji,
Wuą n a g ro d ę

id z ie  o trzy m ają  st0so;
K 3a66 s „

Zflatnego gor
znajsoego»ię. dobrze

'^ k o W .e ^ e .P P .  w |*i na

Nowy Sącz. / ' tiP i7q 2—3

posiauai więlfSzy'V
m i j ^ e - k  z i e m s k i  do 5 
S p i - z e d » a i a  z iaseixł '  
m iterjałowym  ^  d ę y .   ̂
w v n i

w y m
lub ś w i e r ^ o .

.  W J n .  U,f n ? ^

> p r z e s ł a ć  a, J 1 e  8 e m :
A H ulica Pańska 1,
I . ' j . w e b w o w i e . J 7 9 . e ;

1
Podaje się 

v,szelkie z dniem

do

23 .
że

n a
■m i

pows7echn:j wiadomości 
marca t. r. obwieszczone 

p rze sfr*0111 K łrod jp -R ad zin lłłów  zasz łe  
przeszK 4^' ru ch u , u su n ię te  zo sta ły ,
w skutek tzego podróżni i towsry do transportu 

przez tę P1 es*rzeń do wszystkich stacyi k lei Ki- 
jo  w s k o - B r z e s Mej  je ( i ń i r i u  d z i s i e j s z y m  

p r z y j n * ° w a i le  b ę d ą .

L w ó " r> w kwietniu 1877 .

OT
B

A S T H M A  
CYGARETKA INDYISKIE

( C A N A B I *  1 N D IC A )
PP. G R I M A I ^ Ł T  e t  C i c .  Aptekarzy w  Paryżu,

\xr luł - - 8, ulica Vivienne.
\y szelki© środki aż do dziś używane przeciw astmom , w jak lej by niebyły formie i po 

S **7 zawsze za podstawę belladonę, stram onium , nikotynę  albo opium,. j  ,  |  ^  w *  * , o i  r u  L* i .
w Niemczech, a  powtórzone we Francji przekonały, 

”  ,£% " iaaają własności skuteczne dn zadzi-że konopie Indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają mtuuoDw auuw uiw  u-, cau^i- 
y S S s P *  w  8łab? ś.cV 3ak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gardiaaym,

a
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

, eQła .liczny°i1 fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempe! rząaowy iran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, m arka fabryczna i pod- 

“ Pks GRIMAULT et COMP. znajdowały eię na jednej etykiecie.
Dostać można w (jłówniich aptekach w POLSCE i w A U S T R T I.

f l

P r a  w d z i w a

Wilhelma

3887 1—1

Dyrebtp ruchu.

Cierpiący na przepuklinę
M.ajdą w nies*ko(Uĵ j n» przepuklinę Gottllebd Stnrzenegger

Mi * r i » a n  (8 ev H] - - a  r  j 0  v- - "iai-y śro-iek  loci.ni.-zy. ta k  p raec iw  p r z e p ń
Ł k l t t l  '  i a hutfc„ słabościom   ̂ p O łO C f rW y k U . S ,.’iad(,ctw a i p o d s ijk o w a n ia  wr»» 
7. pr*epi«'=,n używ ani j się. D o stać  m ożna w  k a m io n k a  h po z łr . 3 .3 0  ta k
n G. H tn rzen eg g e ra  sam ego, ja k o te ż  i  w W ym ienionych sk ła d a c h  w e L W O W IE  u 

B n t k e r a  a p te k a rz a  pod  sreb rn y m  o rtem . W K R A K O W IE  n N .
j ią s d y B *  ’ ł P’ ft0fc p >d har inkiem. 3326 10 IV

li
t .  j. takich, którzy nie ukońcay,7,zy 
przepisanych chcą >ostac

o c h o t a lk a m i ,  tu d z ie ż  yini

kurs rezerwowych oficerów
rozpoczyna się dnia 1 . kwietnia & vn* 

czy »ię 30- września 1877. 
Zgłaszać ji§ możn, jo dzień od 

dzinv 4. do 7. po południu w Źakiad ■' 
ulica Ormiańska 1. 16. 37,o 9 - ^

K o s t i i c h .
p rz e ło ż o n y  Z a k ła d u  n a u k , w oj,],

V -zeoiw c^fooięznemr zańegraieniu organów oddechowych, żołądka i kiszek, 
"przeciw ęiw pieui0m wątrobianym, żółtaczce, nadymaniu, wiatrom, kolce, 
duszności na piersiach, ciężkiemu trawieniu, z uporczywym zatwardzeniem, 
zawrotom g owŷ  szumowi w uszach, bolom głowy z kongestjami, hemo

roidom, hypocoonorji, cierpienioiiii .nPr?k, wodnej puchlinie -  dalej przeciw 
wyrzutomgruczołom, skorbutowi, wyrzutom, liszajom ] wszystkim uaskóruym wyrzutom, 

bolączkom i ,l%trz%ry m się rauom, jako też przeciw gośćcu wym i reumatycznym 
cierpieniom, które Przeważnie od zepsutych soków pochodzą, które w błędnej 
formacji krwi; w 8tcutejc ciężkiego trawienia powstają, jest

D r a  C  A R S £ k i s

krew  przeczyszczający syrop,
we Włoszech nazwany „Slrop rj; p alermo“ najpewniejszy, nn-
czniejszy i najprzyJ0IT“l«jszy środek przeczyszczający ^ e^ daf ać krew przez
s ia d a  t » w ł a s n 7 s c i :  flegm ę j a k „  tu ż  , ok ; zep su te  z g n iłe  o d d ^  ^

? o o o o o o o o o o o a » o o o c  
K A N T O R  W Y M I A N Y

c .  k .  u f t r a m t e  g a i i € .

akcyjnego Banku Hipotecznego
i L p n j a  i  f lp rz w ć ś ijB

w s u y s t k i e  e l e k t a  I
pod warunkami najprzystępniejszomi.

UST7 EttOTECZUII601
o I

93k tó re  w ed łu g  p ra w a  z d n ia  1. l ip c a  1868 D«. P .  p .  3  X X V III. E r .  
i  na jw . p o r z Im a  17. g ru d n ia  1 8 » 1 , m o g ą  bvó u ż y te  do lo k o w a n ia  k a 
p ita łó w  funduszow ych  p n p ila ru y o h  k au o y j m a łżeń sk ich  i w ojskow ych, aS 

k a n c je  służbow a i w ad je ,

»ą w tym kantorze d.o nabycia.
B  Weiy. tkle polecenia 1 prowincji »vyKo-iujił 

się ber ;i¥łoc,i.-le vo karmie dsiennym be a d >iic »ni
p r o w ia r *  369Ó 14 — 0

v » o o o o o o a o o n o a K > c o a o « x 5 « y

w p ro w a d z e n ie  n a j ż y w s z y c h  soków  p rz e c z y sz c z a ć , ^u “ ^ ! . a tY02n ia  p o ru szać  
g u lo w a ć , p a ro w a n ie  sk o ry  u latw iać>  s y s t e m  n e rw o w y  s y r f ^ a ^ i e  p o ru sz a c ;
a ć e b y  c a ie  1 e g e ta c y jn e  życie o r g ^ iz m „ , o d n ie ś ć  i  k r e w  do  o trz y m a n ia  żyC18

nT e n a Ćflaszki orygi“ lnei wraz z popuiarno-nm iejętne^  u ^ a M e m  ^ .  ł^O .
D o n a b y c ia  w e b i e d n i ,

L W uW IE  w apt, p- s *

u u ia i ---- *» *■ .

W i e d a i u B B  J .  W e is s , a p te k a r z a  p o d  M u rz y n o m ; We 
*  3683 10—18

J S i l l i g e  A t i s g a b e n

d e r  H e i l i g e T i  S o h r i f t
A l t o n  u n d  ^ ® u e »  T e b t a n t a n t e D .

orrSdńg in Ł E H B E B t i  cei *  C o m p ..W aU g a* ^  Nr. 15 (neTl)
,  KRAKAĆ bei J .  -B-M"* M e is n e r ,  Gr0d r» « e Nr> <9i

Deutsche Rlbem*

a n t ia r t r y c z n a  i a n t i r e u m a ty c z n a

k r e w  p r z e c z y s z c z a ją c a  
R E H M T A  "

(k re w  p n e c z y s z c z a j  ą c a  p ra e c iw  gośćco w i 
i r e u m a ty z m o w i)  j e s t  ja k o

kuracja wiosenna

orzysłać— ponieważ takowa w mojej kn- 
ra-ji na cierpienia reumatyczne naner sku
tecznie się sprawdziła.

Z uszanowaniem J ó z e f  K re il .s c [h

Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w 
Neunkirchen!

He s m a r k ,  14. kwiet 1876.
Cierpię na renro»t7»m — nt/łem już 

i  pakiety Pańskiej eławne. Wilhelma anti- 
artrytyc n-j i aotirenmatycznej ki-cw prze- 
wyssczaiącej herbsty. który wyśmienity 
kntek .prawił To do wiadomości Fańskiej 

3334 3 — 6 Jj 8 t e f ^ n  B r u * t .
Dy ek jjr mtyna w Huemarku.

j.dynie pewny i prawdziwy środek krew 
przeczyszczający, gdy: takowy został przez 

piorweze rredycene znakomitości
„ E u r  u p y 8

sk n tk ie m  n iy ty  i  BŁlecony.. u nj epsssym  
Z i pełnie

icrdBony,
ik n te k

ei-ł-. Ieutri®
r e z u lta t
św ie tny .

Za pozwo Przeciw Paten tem
lę n.em iałszer- najw y i-

c. k. kan- Stwu s a  srym  Na j
celarji pę-i mony jaśniejsz.
dw om jirzez Cesarza
wedlo m arkę ochro

n- hw ały  
W ied, p

ochronną niony.
WieO-L, vViadeń,

7 grudniam arca 12 v a ja
1-/18. 1879. *58.

Herbata ta cayści cały organizm, jak 
Kaden inny środek — przechodzi wszystkie 
**ęści całego organizmu i wydziela pr*e» 
yewnętrzne nirwanie wszystkie niecaiy*** 
onadzające się Boki sł^be a tatowegOs *** 
śe jest skutek nader trwały.

Radykalne wylec**®*® zf os
i v, „ w ł» a n o ś '- i  r ó g  n■a, re u m a ty z m u  i b e z w ł- tIn'J“ _

a d » w n i°n y ch  doD gjj

Przestrzega się przed fałszer
stwem  i naśladownictwem.
Przy i-aknpnie zechce szanowna publi

czność dobrzy na markę ochronną i firmę 
uważać, która na każdym pakiecie na »-. ■ 
wnęuznej stronie jest nwiaocsniuuą.

Praw dzi-ą W llU IC 4.ua a tiartryty- 
•zną i antirenuiarycziia k»«w p-» zscaa 
tącą berhatę otrzymać ro ś  :> -ylko z nierw- 
szej mię&synarudowei fabryki * '1 11 . ' a i s  
antiartry ;yozi,aj i ant reumaty. mej herbaty 
w Neunkirchen koło Wiednia, lub też na 
składach w dziennikach ogłoszonych.

Pakiet podzielony na 8 nMWzj. o-zyrsi,
J zony :'b według pr^w 41 — —karski ot ynras 
z obisśnieniaaa sposobu ni; w a n ia  w języ
kach riotocziiycb po 1 zł., osobno aa stem- 

pie 10

ij'eci, i wszystkich »--- ,
wości, ciągle się j9tr*^c ' , , ' Ja-'C tei
ze słabości > ł l - r ° * r r v  T h, PTy‘szczów na c ic jr 1 ,y’ llSzaiów, syfili-
tyozTivch da!brjsękAi©n.

j f a d e *  «loL«"y sk a łek  w ytw arza
1* h e ^ b ^  ^ rłS^  nsz(*zenia gję lied n io o y  i 
w ątroby , 0 ® * pr«y do leg liw ość i ja eh  he- 
m oro id a ln y e h ? ió łtaczce , s iln y ch  cierpi® ' 
a i„.-h  nerw ow ych, m Usz k r .łó w 'i  staw ów  — 
la fc j w zdęcm  żo łądka, p rz y  w ia tra c h , «a- 
tw ard zen iu , dclegUwoś-.-iach u ry n y , po la - 
cJac  . *41©mocy m ęckiejs upław A eh u  kobiet.

C i e r p i e n i a  j&k skrofuły, zawałki,
się  ra d y k a ln ie  i p ręd k o  p r^ee  c iąg łe  

picie  tej h e r b a ty ,  pon?ewai takowa jest 
11 '^®r łag o d n y m  środkiora rozw adniającym  

Hiocz p edaącym .
N ip .^ lic z o n a  ilo ś e  ś w ia d e c tw , dziękceyn  

aych  i pochwalnych, k tó r e  n *  żąd an ia  
t is  « ię p r s e s e ła ,  p o tw ie rd z a j^  prawdę w y i 
p odanych  tw ie rd z e ń .

Na dow ód p rzy to czo n y ch  tw ie rd re ń  
oodajem y ca ły  c iąg  piam  p o c h w a ln y c h : 

P a ii  F ra n c isz e k  W ilh e lm , a p te k a rz  w
N eu n k irch en  t

A m bros koło Iu n sb ru c k n ,
8 . k w ie tn ia  1*76.

B ądź P ^ n ^:' Rkaw  i przyBelij m i znow u 
p a k ie ty  W ilhainsa  a n tia r try c z n e j i  an ti-

ronmatyetnej krew pr««c*y#zcw6j^©j her
baty, która nU wielką nl«ę sprawiła.

%  nszanowaniem
F ra n c i# ® 8 ^ S i a n d a c h e r ,  wieśniak

zu nschsta enden PrDi„eu .
16o (Nunpareil), L e d s rD in ^ ^
! 6o ff f«n Leder Goldschnitt .

kl. 80 (Petit) L«c »rleinwand 
] ,  no ' „ fein Leder GoldscLujtj

80 (Corpus) Lederleinwaud 
80 „  fein Leder Goldschnitt

D e a t e c b e s  » e n e s  T « s t a m « n t ,  3*  (Non® L e i n l ly  .
„ m. Ps. 32o (Nonp.j Leinwiind •

" n n  32o « f. Led G otdsch.
 ̂ 1 2 ,  (p e‘it) Lein,  and .

» „ 12o t  Led. Goldscb.
 ̂ " ,  »o (Cice.o; Leiuwand

T „ . „ 8u i  f Led. Goldsch. „ . .
Ferner die von Dr- K i s t e m a k e r ,  Domkapitttlar un^ jtat Professor

BU Milnster, vartertigte Uebersetznng des 
^ •M W c h e ii v< m e n  T e i '» m e n t e s ,  32o (Nonp.) Leni’ 'acd

n 32o jj f- Lef,er ®9ldsch.
~  * A 8o (Cicero) Leinwand
" • n t s c h f c  B i b e l .  dberBBtzt v. p r, Leandei v»n Ł. .s, Lederleinwand 

i. „ „ f. Led- Gold. ., ,  D  , ,  f f  f f  —•

Auej, die von J a k / 1 W n y e k  Tarfertigte U»bersetzung ćes
P ° m i* s > l,e i l  k .  T e s tm tA .  32o Leinwand . . • •

» „ „ 32o f. Led u Goldsehn.
Danu din von Dr. M ł 1  L e t t t - : - Hehriis be Bibel Ausgabe 

R e b r f t i s i , ! , ,  , B i b e i ,  l2o Leinwand
„ Ho Leder . _ . _ . l Ob

B. w. n. s. w. lent Preis Ferzeiibniss. 3362 15 -0
Auch Auzgabet. der Heiligeu Sc.uiit £  lt0D und NeueL Testam ntes in andern 

Spracben zr den billigst6C Preisea laut Cataiog, v. elcber gratir Terabfolgt wird.

P a r  Franciszek Wilhelm, a p te  karu w 
Nen-ifcirchenl

Chwalko"* poi-ztł- C eruow it-, Czechy, 
10. kwietnia 18!6.

Uprasram łaskawie m ie za pobraniem 
pocztowem dwa pakiety Pańskiej doskona 
tej Wilhelma antiartrytycznej i antirsuma- 
tyczuej krew przeczyszesaiąbej herbaty

Y,-. . opakoww”’® iu  ct.
Dla dogodności szanownej Publiczności 

Jus<- “ >łn!l prawdziwą W l ih e lm a .
autiartrytyczną antirsnmatyczną krew prze- , 
jyszczaiąęą herbatę.

we LWOWIE u apt ka.-sa Zygot Hackera.
,. ,, J  .  ■'ha Beuera.

„ Ja. oDi Piepesa. 
ne w jandln p Kizrża nowsk.ego.
we „ . W  Marszałkiewicza. 
w Bielsku u G I Zabystrzana api. 
w Bełzie u p. Adolfa Gross, aptekaraa. 
w Białej u p. Jósefa Knaus. 
w Bóbcoe u p. A. Miedlockiege, aptek, 
w Bołssowcach u p. Albina Wąiowicma, apt 
w Brodach u p. M. S. Fransos. 
w Br.eżanach u p B. Fadenheohta. 
w Bii/sztynie n p. J. Nep. Klinke apt. 

Czerniow ach n Ig Scbnirch.
„ u Jó Golichowskiego, apt

Dobromilu u A t Grotowskiego, apt. 
w Drohobyczu u L. Dobr-yniecldgo, apt.

Jarosławin n p. J  L. Wisłockiego, apt 
w Jo ia usthal u j Piotra
w Kamionce Strnmii owej n p. Zi Wałkiewi- 

cul, antekarza 
Kołomyi u p. Mordko bolchower. 

w Ku/owej u p. K ar.la Chalbarany, apt. 
w Krakowie u p. Józ. Tranczyńskiego, ap t 
w Mikoł ijowie u p. Józ. Alćksiewicza, apt. 
w y  ouasterzysaach u Wład. Żarskiego, apt. 
w N wyiu Targu n p. Karola Laur.

Nowy a- Sączu u p. W. Filipek, ap t 
Oświęcimie u Konst Stebarskiego, apt. 
Podgórzu u p. Józefa Skalskiego, ap t 
Podwołoczyskach u p. D. Schueide , apt 

w Przemyślu u p. Gaidetschki.
Radziechowie n p. A. Jaśkiewicza, apt. 

w Rohatynie n p Hirs ba Liemeicb. 
w KsśewwrU w Alberta Decani, apt.

Kymannwie u V Woj.ynskiego, ».pt 
w Rzeszowie u p. A. Kaliuowsłdesro. apt. 
w Sadagórze n p. D. Rootn/wicza, apt. 
w Samborze u p. Piotra Gaimofera, ap t 
w Sanoku n p. J a m  Zarewicza, ap t 
w Stanisławowie n p. 1 'erc.. iteuher, i p t 
w Ct yju u p. Juljana Zgórskiego, a p t (dl.) 
w Snczawic u p. Jul. Fieberta, ap t 
w Tarnowie u p. Edwarda Bank, apt 
w T: rnopolu u Franc Tamrogi-wicaa, apt.
5 Wadewicacb u 8. Eurowskiego- apt. 
w Z&leszcsyhacb u Jakóba Nepms/, a p t  
vr ł/ra w n i n Józ. Tomf izewskiego, apt.

S Y R O P
C H I N Y  i Z E L A Z A

C i R l H A l  L f  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryta,
8, ulica Vivienne.

flę do u orgaSzmn młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje
- ilysię dziert' im 'ym fatj izń /m , powraca ciaiu świeżość 1 jydrnos S naturalną.

Dla unlknlenla liczny :t fiłszertw  i naśladownictwa, żądać ab j 
i - d —  itó 80wnie do prawa z 26 Listopada 1873, m arka faDryczmi i poapi3koloru niebiesku 
GRIMAULT 

Dostać

jakiego, stosownie do prawa z L.i3topaaa 10/o, 
et COMP. znajdowały się na jednei etykiecie. VT

można w głównych aptekach w POLSCE l w AUSTRYi.

Wydawua i redaktor odpowicfizialnj : Jan Lam. Z drukarni „bziennika Poiflkiego- A. J. 0 . Bogosza.


